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WIECZORNY ·ILUSTROWANY. PROf. EINSTEIN 
zamierza stworzyć nau· 
kowy parlament świata, 
który interwenjow ać be· 
dzie we wszystkich spra

wach, obchodzących ludz· 

EMIL JANNINGS 
słynny aktor filmowy osią 
l:Dl\I no\vy wielki sukces 

ROK XI. WTOREK, 24 STYCZNIA 1933 ROKU. CENA IO GROSZY. . ł 

kość. w filmie „Król Pauzoljusz' ~ 

NIEMCY w·PRZEDDZIEN NOWYCH.WSTRZ Só . „ • 

:Jl~Dluniści ur~qd~ojq jutro dernonslroci( óliiinq DJ qj~r
linie.-f c:lileiclt~r doD1of,lo si( d1Jfltotorsf:if:li pelnoD1ot:ni,;iDJ 

BERLIN, 24 . stycznia. 
Komuniści I socjaliści zapowiadają 

znów wielkie demonstracje. Na środę 
zapowiadają komuniści WYStąpienia na 
placu Bilłowa. Prawd0podobnie nie obej 

BERLIN, 24 stycznia. 
Niemcy stoją znów w przededniu 

wielkich zmian. Próba utworzenia 
większości parlamentarnej dla poparcia 
rządu od hitlerowców do centrum nie 

dała rezultatu. Sesja parlamentarna zo· 
stała odroczona do 31 stycznia. 

dzle się bez starć z pOJlcją. •••------ia------------------Organ socjalistyczny ,.Vorwarts" 

Kanclerz Schlelcher wy2łOsi ekspose. 
przyczem stronnictwa będą musiały 
wyraźnie p0stawlć swe stanowisko wo· 

bee rządu. W razie niemożności uzyska· 
nia większości rządowej dojdzie praw· 
d0podobnie do rozwiązania parlamentu. 
Obecnie już Schleicher zabiega u prezy· 
denta Hindenbur2a o p0czynienie Od. 
powiedn.ich przygotowań w tym kierun
ku i o 

ZAPOWIADA DEMONSTRACJĘ NA 
NIEDZIELĘ. POD HASŁEM „BERLIN 

ZOSTAJE CZERWONY". 

Redukcja diet poselskich 
o 10 prot. we Francji? 

Paryż, 24 stycmia. 
(Tel. własny). 

(t) Pewna grupa postów zgłosiła 
wniosek !!a ręce przewodniczącego 
izby depumwanych, domagając się re
dukcji djet poselskich o 10 procent. 
Wniosek te znajdzie się na porządku 

dziennym najbliższego posiedzenia 
izby. 

· Złagodzenie przepisów 
dewizowych w Austrii 

Wiede. 24 stycznia. 
(Telegram wła.sny). 

(t) ·~ząd postanowił znacznie złago
dzić przepisy dewizowe celem utatwie
nfa ruchu turystycznego. Począwszy 
od dnia wczorajszego każdy obywatel 
wyjeżdżający zagranicę ma prawo wy
wie~ć 2 tysiące szylingów. 

Austrja zamierza jeszcze bardziej 
złagodzić przepisy dewizowe w miarę 
poprawy sytuacji gospodarczej. 

Bukareszt, 24 stycZ1I1la. 
(Telegram wła.sny). 

(t) Aresztowany przed kfl1koma dnia
mi prof. Fortzu przystąpił do gt•odówki. 

Rada adwokacka oraiz związlki stu
dentów zgl•osiły protest na ręce króla 

Tajny skład bron.i „Stahlhełmowców" 
uuftrut.u .,., n1ojqt.flu pud §dońsfżiern 

UDZIELENIE MU NADZWYCZAJ· 
NYCH PEŁNOMOCNICTW. 

Gdańsk, 24 stycznia. ilość karabinów wojskowych z bagne- Targn2ł s1·· na z' yra1·e 
W zabudowaniach gospodarskich tarni i skrzynek z amunicją. Całego za:. lfł 'l Ił 

majątku Trąbki pod Gdańskiem wy- pasu amunicji nie zdołano usunąć, tak w stanie podchmielonym 
buchł pożar. Majątek ten należy do hy- że kilka ładunków wybuchło. Pożar ten I Łódź 24 stycznia. 
łeęo kapita~a ~rmji niemieckiej } przy- przycz~nił ~ię mimowoli do .zdema- (ig) Mieszkańcy d~mu przy ulicy 
wodcy gdansk1~h Stahl~elmo~co:w, Bu I skowama. taineg~ ~kładu brom Stahl· Leśnej 12, zostali wczoraj wieczorem 
rendta. W czasie gaszema pozar':l. z pło helmowcow gdansk1ch. J. zaalarmowani przeraźliwemi krzykami 
nącego budynku wyniesiono większą I 0 pomoc, dochodzącemi z mieszkania 

R d B h • I niejakiego Kazimierza Jaroszaka. Gdy 
Zą Oncoura ~----- z~c wiany kilku z .nich. pobiegło spra~dzić co się 

U stało, u1rzeh Jaroszaka, lezącego w ka 
Rozbie!nośC wśr6d ministrów na tle sanacji finansów łuży krwi na p~dtodze i wzywającego 

. . , . . . pomocy. Z rozciętego gardła sączyła • . ~aryz. 24 ~ty.czma. I które . częscmwo usuwa!ą deficyt, po~o się krew. . 
Ogołnie hczą się z ustąpieniem obec ~taje_ Jeszcze _do pokrycia suma 7 !". tł· ! Początkowo przypuszczano, iż miał 

neg&. rządu Paul Boncoura. ~rzypusz- 1a~dow fr~nkow. Ja~ rząd wybrm~ z I tu miejsce jakiś napad, dlatego też 
czem~ to opa,rte. ~st. !la stwłe!'dze~u te1 s~tuacd - nJe wiadomo. W kułua- prócz pogotowia ratunkowego wezwa
powaznych roz_b1eznosc1 poglądow, 1:i· ~ac~ izby deputowanych .P.rzrpu.szcz~.- - no również policję. Ale już po chwi.li 
kle P?~:;tały ~ łonie. rządu na sposob Ją, ze. n:ist.ępny rząd będzte się składał zagadka się wyjaśniła. Okazało się, iż 
sanacu iinansow budze~u. . · z soc1ahstow. ąyt to zamach samobójczy. Kazimierz 

Mimo szeregu Ztlllan i pro1ektów, Jaroszak wrócił tego dnia do domu moc 

B b d · · • k • s k I • k no podchmielony i pod wpływem chwi-a m asil Or SD\Vlnc I ~ o I o n• DW !owej depresji, wywołanej naduży-ł r.. a . ciem alkoholu, podcią1 sobie gardło 110· 
pozbawiong wszelkich urz„dów żem. Rana ~a szczęście nie o~azala się 

. głęboką, a pod wpływem holu Jaro-
Ryga, 24 stycznia. j wa uważają ·w Moskwie za skończoną. szak wytrzeźwiał i gdy zdał sobie spra 

Poglos'ki o aresztowaniu b. amba- Ja:k wiadomo, Sakolnikow byl · od- 1 wę, że targnął się na życie, zaczął wzy 
sadora sowieckie·g;o w Londrynie. Soko! wołany do MoskWy z s·owieckiej Pla- 1 wać pomocy. 
ni:kowa, nie znajdują potwierdzenia. -

1 

cówki londyńskiej na życzenie Stalina, I 
Sokiol!likow niedawno brał ~dzi~ł w PO- który powi,er~ył r1'll .opracowa~ie J?la- ' Zemdlała z wycieńczenia 
grzebie ambasadora sow1eck1ego w 'nu uzdrowLenia finansow sow1eclo·ch. • • ł d 
Rzymie, Kurskiego i wraz z kornisa- Sokolnikow przedstawit rzadowi sowie i . I g O U 

przeciw uwięzieniu profesora. 
Rów.nież żona aresztowanego 

Portzu przystąpiła do gk>dówki. 

rz.em ~itwi~owen;i i . innymi wyższymi cki~mu Projekt reformy finans~wej, któ 1 Lódź, 24 stycznia. 
urzędmkam1 k-0m1sanatu spraw zagra- rą Jednak uznano za oportunistyczną, · łj,g) Dziś nad ranem przechodnie na 

prof. n~cznyc~ niósł trumnę zmarłego kole- or:az przejętą tendencjami· opozy.cyjne- ulicy I{.ościelnei znaleźli w bramie ie-
gi. Karierę dyplomatyczną Sokolnika- tnl. . . . . 1 dnego z dornów jakąś nieprzytomną ko 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ .w pr~e~~ tym Sok~n~ow ~~~ 1 Wetę. Po u~~e~u j~ p~rwsztj p~ 
~ ~ nie.tylko b~z~zględnych ?szcz~dnośc11 mocy stwierdzono, iż jest to jedna z o-J f!D§O llJ J• DIJ prOleS fi) ~OrlJiD bu.dzet~~c~ 1 og.ram~zenJa dz1ataln9- , fiar kryzysu, bezrobotna i bezdomna, „ śc1 em1syme1 SoWieck1ego Banku Pan- Katarzyna Zielińska. 
przec:i111 dzienniflorzoui, flt.óru .,., 1919 roftu sflo· stwowego, lecz _również skreślenia pe- Nie , jadra ona od dwUJch dni. a gdy 

~anu został zoo.:znie no ŚDlierć. wn?ch PO~YcYJ. przezn~czonych •n:a niie mając gdzie spać przez całą noc 
akcJę III M1ędzYnarodówki. Jednoczes- kręciła się po ulicach nad ranem zem

Paryi, 24 stycznia. l szczególną rolę, jaka odegrał w czasie n.ie ~akolniko~ domagał się r~wi7J}i s!a- .

1 

dlaiła z. wycieńczenia l głodu. 
Jutro II'Ozipoczniie się przed sądem rewolucji bolszewickiej. Był oo ja1koby now1ska Sowietów w sprawie nawią- Pogotowie przewiozło ją do zbiomi 

wojskowym proces pirzeciwiko Ouilbearuoc, jedinym · z tych, któryich przewiieziono zania stosunków handlowych z An- miejskiej. 
skazanemu zaocznie na śmierć w lutym w za1p101111bowamy1ch waigonaoh ze Svwa1- glją. · 
1919 roku przez varyski trybunał wo- cairjli do Rosjl. Obecn1e Sokolnikow Po2'bawiony 
.ienny za komunikowanie sie z nievrzY- ••••••••••••••• został wszystkich urzędów. Powierzo-
iacielem. no mu jedyni·e redakcję opracowyw.a-

Guilbeaux był jeszcze przed wojną Bojowa organizacja nej „Historii wojny domowej", za co b. 
korns.pcmdentem niemieckich pi1sm: „Beir- k · ł ambasadar sow~ecki pobiera 400 moli 
!Vnieir Ta;geibla:tt" i „VossiVs1che Zeirtu1ng". OmUnlS yczna miesięcznie, t. zn. najwyżsize wynagro-

. Z chwirlą wyibuchu wojny został on wykryta w Kopenhadze dzenie, które może otrzymać członek 
wcielony do szeregów, lecz zwolniono go Partji komunistycznej za swoją pracę 
wkrótce. jako niezdatnego do służby Kopenhaga• 24 stycznia. w Sowietach. 

Król. Huta. 24 stycznia . 
W P.odziemiach kopalni „Niemcy", 

należącej do koncernu Donnersmarcka 
w Swiętochłowicach oberwały się ma
sy węgla, zasypując dwuch górników. 
Jeden z nich, Henryk Dreszer, poniósł 
śmierć na miejscu, a drugi, Jan Marcin
kowski, doznał ciężkich obrażeń cieles
nych. wojskowej. jego czeste wyjazd.v do Nie- (Telegram wła.sny) . 

m~c zw~~y uwq~ ~ namn~o TJ~ ffiWł~7J~~a~sięwykcyćtzj~ -~~--~~~-~~-~~~----~~~~~~~~~~~ 
dejrzenia. iż ,Guilbeaux jest w stałym bojową organizację komunistyc'ziną. któ- St •k I , [ h h 
konta!?.cie z Niemcami. rej głównym zadaniem była walka z rei szo .erow w zec ac . W czasie wojny Gui'l-beaJUrx osiadł w policją, 
Genewie, gdzie urządzil s0tbDe komforto- Organizacja ta miała zgładzić jedne- !lłu,;li san1o,;liodonrg zomorł .:ołflooic:ie we mieszkani1e. Stwierdzono, i'ż przesta- go oficera oraz 8 niższych funkcjonar- · . , 
wat on staile z aignitaimi nii1emi1eckiej pm- juszy policji. P,raga, 24' styczilllia. rl!ief Pl"l.IYJStą'J}ill1i do pracy. 1600 taksówek 
pagandy - Schlesi,ngerem i Hartman- Aresztowani członkowie k1omuni- Pmiklamowainy na dziień wczoirajis,zy f'a:stlre1~ko~ato w samej Pradze. Rów-
nem. stycznej b_ojówki staną pr~ed ~rybuna- s'h-ejk szoferqw w ~z·echa,ch przepro'o/a- .:n.i.leż w ~!l)~·:ych mi~tach c~ski:ch szofe-

Obaj n,g-enci ze swej strony sta'1i w 
1 
łem przysięg~ych oskarzen1 . rn~tylko oj dzony ~ostat praw1ie. w 100 pro~eiqitach. r~y. s.lfeJkR-~ą. Dz1s od~dz.1e s~ę w Pr.a

ś ci s fv rn kontakck z p·os łe.m .Brz?~rge- , p~zyg~towari1e .z~_machu n?- zyc~e fun~- ~czora1. w Pra~z~ me u·~az~Ja się n~ u- Id~ ie?~1te 8:000 strei1kuJąc~ch sz~fe
r~r 1 . ~z~ f cm pn··„;~<ind v me1m eck1ei. c1onar!uszv . pol 1CJ1: lecz rowri1ez o us1- ; ll~a.ch m~ast ci am J1e1dT1a t~1\sowka. Row- •j\ow. ,M.aJą om. za'J)rotestowac , przeciw-

U :.i il \~:a·nx jes t poszlakowanv o nie- towarne wywołania powstan1a. mez szowrzy samochodow prywatnych 1fo nowieJ.uistaw1•e samochodowieJ. , 
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Czy wiecie, że ... 
„. używane od setek lat koło sterowe 

na okrętach obecnie będzie całkowicie 

HiBZ\VYkłiJ kOB BDikiildil \V SO\ViBCkiem \VYdilDiU ~~wm~\~trkuu ef~~~;~~~j:0~i~t~{~ik ~:ici~ 
swej dyspozycji dwa guziki oznaczone 

:Jest rzeczą.powszechn.ie ~~adomą, że' demu składano niezliczoną ilość prze· powiedzi · padło jedno słowo: .,Zaaresz. napisami „w prawo" i „w lewo". Odpo-
wl>?z rewolUCJ1 bolszewick1eJ, twórca 1 różnych wartościowych prezen~ów, tować!" wiednio ćlo rozkazów naciska on jeden 
panstwa sowłetó_w \Yłodzl.mlerz Lenin l przytem wszystkiem znów jedzono 1 pi- Przybyły z taką parada. generał zo· z guzików. (sb). 
b~ł bezdzietny. N1e m1ał an1 synów, ani I to naumór. . stał pod konwojem odesłany do Mosk- ... im tęższy mróz tern woda na mo-
tez có~~~ - tern samem nie mó~ł on B~dąc pijany jak bela, pan młody na-

1 wy. Tutaj wzięty w krzyżowy ogień PY rzach mniej zamarza.' Zjawisko to tłuma 
o;:yw pe ~ieć syąowych ani tez zlę- 1 gie s•ę rozpłakał. Wszyscy sądzili, że tań, wyznał on dobrodusznie, że nie · czy się tem że przy mocnym mrozie 
c w. om1mo to n1edawno .cała Rosja i Ę"eneral w ten sposób sklaua hd?d swo- I miał żadneJ deJ, ani szkodliwe! dla 1 zamarza pa~a wodna w powietrzu któ-

. mi:.'!"ra ? nleT. wyk~ych prz}'.'godach ,,zlę 1 jej zmarłej małżonce i opakuje śmierć 1

1 

kraju Intencji. Słyszał po.prostu· że w ! ra osadza się na cienkim jeszcze iodzic f ·~- ~f 0~· hl a ~iepo~baw1ona ~umoru ~wego wielkiego .teści~ -:- Lenina, ~~Y sąsiedniem · miasteczku odbywają się uro ! w postaci szronu i chroni go przed dal-
1>1·~~ eni storJa, m1ała przebieg na- Jednak zaczęto się uwaznie przvsuch1- czystości. przerobił więc odpowiednio • szem gwałtownem zamarzaniem (sb) 

stępuJący: . . . wać jego bełkotowi· uszu go~ri wesel- 1 swój stary mundur wojskowy, przebrał I . , · . 
W matem m~aste~z~u na B1?:teJ Ru~! ·!łych d.o!eciały nasli.;p1:1jące słowa . Wam się za generała 1 udał się na uroczysto- . . .. v; krótce, z~staną W} cofane z uzy

urządz;ono uroczystosc1 z oka.zn zak<?n" iest dobrze ••• wy mac•e co trvć• .. ale C(J I ścl. Pracuje on w sąsiednim kolchozle c!a włosy .kon.ski.e .w smy~zkach. Zag~a
qzeni.~. pra~ zakreślonych plaąem .,p1a- będzie ze mną, jak to wszystko się skoń i i od dłuższego czasu marzy 0 tem, aby nicą stosu1e .s~ę. Juz obecnie smrczk1 z 
t1letk1 • M1~szkańcy ~ałe~o m1~stecZ'ka? czy... Trzeba będzie wrócić do cieżk!ej choć raz jeszcze w tyciu tnóc dobrze się 1 mocny~h mci Jcdw~b~ych. Da~ą 0.ne 
a szczeg~ln1e urzę<ln.1cy 1 stac)onowan~ harówki do Kołchozu i znów klepać ble- najeść. . rówmer: dobre tony! me trzeba ich c1ą-
w tern m1asteczk1;1 .zołnierze uc~towaI1 dę 1 g10dować. Braciszkowie jak źle na Przedstawił się zał, jako .. zięć" Len'- gle nacierać kalafomą. (sb) · 
i fetow":li. Oczyw1śc.1e, raczono s1 ę. przy tym świecie... na, wiedząc, że tern samem będzie on „. przy pomocy promieni ultrafiole-
tem obf•cf.e napojam~ alkoholc;>wem1• • Naczeln~k GPU, który tym razem nie bardziej poważanym gościem. Został on towych bada się obecnie artykuły ży-

Wszyscy urzędn1cy ledwie trzymal1 był tak beznadziejnie pijany jak poprze· obecnie osadzony w więzieniu moskiew wnościowe. W ciemnościach wszelkie 
się na nogach. Miasteczko hulało I piło. dnio, usłyszawszy słowa, aż złapał się · skiem. substancje organiczne zaczynają pod 

Wieczorem tegio uroczystego ~nia, z za głowę. W mig zorientował się, że I Ten sam los przY'Padł. także w udzia· wpływem tych promieni zlekka fosfory
~ pociągu jadącego z Moskwy, wys•adł na . cała ta historia nie jest zupełnie jasna. , le naczelnikowi miejscowego oddziału · zować. świeże artykuły żywnościowe 
: statiJl tego miasteczka jakiś wysoki dyg Natychmiast udał się więc do swego ga- GPU. 'który dał slę tak haniebnie skom-1 wydają kolor czerwony, a zepsute, kolor 
nitarz w .muJ!durz~ ~owl~ckiego genera- ·binetu i tu pofaczyl się telefonicznie z promitować i wywieść w pole. Charak- I zielonkawy. Również ciało ludzkie pod 
la. Na piersi SV:"OJeJ nosił on dwa orde- Moskwą i zapytał, czy Lenin miał zie· terystyczne przvtem jest, że bohater 1 wpływem tych promieni świeci kolorem 
ry ·- order Len111a i order „czerwoneg-o da I czy znany jest tam ~enerał o ta· ca1ei tej afery sam nte wiedział, ze Le- • czerwonem, a zęby -jarzą się kolorem 
sztandaru„. Gdv naczelnik stacji spt>st- ·kiem I taklem nazwisku. OPU w Mosk- nin był bezdzietny I tein samem nie mógł białym. Jedynie sztuczne zęby nie wy-
rzegł taik dostojnego pasażera, wyciąg- wie wysłuchało całej tej historii i w od- ' on mieć „zięcia". Yes. 

1 dają żadnego blasku. (sb) . 
nął się jak struna. Generał jednak przy-

. witał się z nim serdecznie i z prostotą: 

;r;~~:;~r~re~i~b~a~~~~~~·Bt:J~~ie ~:~ Szklanka wody· mors· k1·e1i lekarstwem 
uPtzejmi i wskaźcie mi, gdrzie znajduje I 
się miejscowy oddział GPU". · 

Gdy generał przybył do gmachu o. na chorobę morską. - Ciekawe zwierzenia człowieka~ który 
p. u. naczelnik, który· mimo. że byt już . pora z tys·iączny przepłynął Atr antyk. po dużej kolejce i z trudem trzymał się l 
na nogach• wyprężył się również Jak ) . • • • i struna, czekając roz.kazów dostojnego I (z Boyem okręt?w~m luJ;> tez. cza-I kan zah'!-rtu1e Jego nerwy, wowczas wy pasażer bł~1dnle, gdy tylko czuje 
gościa. Generał jednak z dobrotliwym 1 ser_n „d<;>~t<?rem Doohtle zwie się . do wszystkie dawne !deały opuszcz.ają go l~kk.le .waltama pokładu: ~mawia· w 

.uśmiechem na twarzy, uspokoił go: ! d!11a dz1s1eJszego. główny steward wiei- bezpo~otnłe. Chc.1ałetn zostae P.tratem, siebie, ze zachoruJe, myśh 1uz tylko o 
_ „Ależ towarzyszu, nie martwcie się, ~tego. transocea.mc~n~go okrętu pasa- lecz konska k~racJ~ zalecana m1 prz~z tem. - ~lerzcle przykład z dzieci, któ-

zji naleźy sobie trochę popić Jestem Wokół mego rożbrzm1ewa ha pokta- bokusy romant~zne. I oto poraz ty- i czują się doskonale. Nawet gwattowna 
.;'" rozumiem d-0skonale że przy takiej oktt· r ·z~rsk1ego „.~\qmtama . . ,kolegów, . ~Y.btła m1 z głowy wszelkie re nic me wledią o chorobie morskiei 

. · „swój" człowiek i nie chcę ~am prze- dzie .bezustanny śmiec\1 rozbawionych slą~ny przęptr;wa_m Atlantyk. Od. ow~j ; bu_rz~ jest ~la nich źródtem uciechy, to 
szkadzać w zabawie. Jechałem ~ta.śnie, pas.azerów. S!ewar~ Kennedy skoncen- pamiętnej ch?11h m~ ~?Zl!~ł~m juz n1-i· tez mgdy me zapadaJC\ na chorobę mor-
zagranicę w ważnej misji wojskowo-dy- f~rowat w sobie cały, p~zebogaty ~wo· gdy choroby tno.rslde.J: ską. 
plomatycznej, w pociągu dowiedziałem isty humor typowego wilka morskiego. !<ennedy pr~ezył wiei~ okręt?~· ~~: I Stewar~ Kennedy zaleca pas~żerom 
się, że u was w miastecz.ku odbywają 1 Od czas~, gd~ został ~zefem pokładu! lezał rówm~z. do zał~gi „L?ms1tam1 , . środek uniwersalny na wszystkie cho
sie tak doniosłe uroczystości, postano- I Pasazerowie, zapada1ący z..azwy~z~J lecz. prz~d JeJ ostatn~ą tragiczną po- r?hY .- szk~ank~ wody mors~ieJ... fa
wiłem więc wysiąść i zabawić się z I t~k łatwo ~a chorobę morską, śmie1ą d:ózą zw~chną!, rękę 1 pozo~t~r. '?' por- ~Je~c1, zdamem Jego, odmawiają przy. 
wami. Lubię podobne uroczystości, lu- się wesoło 1 zdr?wo, gdy Kennedy od- c1~. „Ąqmt~~ję z~a ?d chw1h J~J ~aro- Jęcia teg? lekarstwa,. pon!eważ jest 
bię towarzyszy partyjnych, gdyż nie- I bywa s~ą cod~1en~ą przec~adzkę . po dzil! i. p1erwsz~J maugu~acy1ne1 po- o~o •.. tan~e. Cho.rzy me wierzą w ta
dobrze jest, jak przywódcy oddalają stę pokla~z1e, przyJtnuJąc zlecema ~osc1. drózy. Osiemnaście lat natezy do załogi me środ~1 lecznicze. Spokój i pusty żo
od mas robotniczych i chtoosklch. „Kiedy płynąłem poraz pierwszy tego płynącego olbrzyma, który ucho- 1 łądek daJa. gwarancję odporności oq;e-

Widząc serdeczność i prostotę gene· przez Atlantyk, - opowiada Kennedy dzi za Jeden z najwspanialszych stat- 1 ci'Y chorobi~ mor~kiej nawet podczas 
rała· wśród urzędników zapanował znów - zapadł~t? na. chorobę morską. Kole- ków transoceanicznych, zwłaszcza po I naJgwałtowmejszeJ burzy. 
beztroski, wesoły nastrój. Zaczęto więc dzł' zalec1h m1 cudowne le~arstwo: ostatnim gruntownym remoncł~ I wy- • W~sotv ste~ar? ~zielt się chętnie 
kontynuować ucztę i wzniesiono nie- duzą szklankę wody mo~skłeJ, .zapra- bucjowaniu na Jego pokładzie kina swemt wspommemam1. Qp?wia?a ,o 
zliczooą ilość toastów - za zdrowie so- ~h:~nej spor~ i;>orcją sob kucnen!J~l. diwlękowei?O. . I da~nych czasach. gdy admirał Japcm
wietów i przywódców rewolucji, za oo.· Z'Y1ą~ano mn~e 1 zmuszono do wyp1cial ~tewa~d !<ennedy oczarowany Jest skt Togo był gościem •• Aquitanji" albo 
myślnqść „piatiletki" i ustroju sowtec- teJ mikstury Jednym hauste~. swo~m w1elk1m okręt~m. '!J wolnych słynna śpiewaczka, boska Pattl, wzru
kiego, za wszechświatową. rewolucję .Byto to przed czterdziestu la~y. chwdach przygląda .~1ę _.ś~1etnym mo-1 szata do łez s.wym pięknym śpiewem, 
socjalną, za dyiktaturę proletariatu Itp. Uc1ekłerl! w~wczas z domu, gnany zą-j wacjom te.chnicznym 1 us.miech zachwy zarówno pas~zerów. Jak i załogę okrętu. 
:· Gdy wszyscy ucztujący byli już moc .dzą wrazeń i przygó.d. Gdy I.os prze- tu błąka ~1ę po us~ach oficer~: . Kenn~dy Jest świetnym obserwato
no podgazowani, dostojny gość opowie. rzuca nag!e człowieka z pr~ytulnego - „Piękna dziś po~od!i - mówi rem, .vosi~da fenomenalną pamięć, za
clziat 0 sobie 1 swojej przeszłości rewo· domu rcdzmne.go na szerokie wody !<ennedy wes<?ł?. - N1ek1edy by;v.a dziw1a ~ez swych słuchaczy niezwykle 
lucyjnej; nadmieniając przytem. jakby oceanu, gdy p1erwsz~ gwałtowny or- Jeszcze spokom1ef, na morzu. a wrazh- t~afnem1 uwagami 0 słabostkach ludz-

' od niechcenia, że fest on .,zięciem" Leni- ~ich. Zna na wylot każdego pasażera, 
na. Gdy zebrani usłyszeli, że generał Je~o charakter, stosunki rodzinne jego 
jest .,zięciem" wielkiego wodza rewolu- Zap1·s:ał ma1·atek chłopcu od s~s·12do"w" d~1wactwa, przywary i zalew. Wspo-
cjl zapanowała wśród nich nieopisana U 'I H 'I. U mina o gfośny~h ,.niebieskicn ptakach", 
radość. „ I którym usługiwał na o)uęcie, a którzy 

Trzy dni trwały uczty, „zięć" Leni~ "'rvetno nu ff!stoment samotne~o ~słll'ofta nigdy nie żałowali sutego napiwka; 0 
na siat się oczywiście protektorem (z) W Shaffie-Id zmwrł samotny sta- - „Gdy ~ byłem dzieckiem, mieszka- P?nurych detektywach, wałęsających 
wszystkich zabaw i parad wojskowych . . irzec, wtliel'ki dziwak i orygtnał, który za- Hśmy w s~sdednim domu, - opowiadał się · po _Pokładzie w nadziei wykrvcia 
Uderzającym byt fakt, że przy u~ztowa ' p!sał ca ty swój majątek „chłopcu od są- nawollt])ieczony spadlrobiie.rca. Zmarły zbrodmarza. - wreszcie o złodziejach 
niu generał zdradzał tak wliczy apetyt,, siadów". \)bdaruił mnie wielką sympatią I bardzo ok~ęt~wycb, którzy są postrachem pa· 
ze otoczenie aź zaczęło lękać się o jego - „Żyiczeniem moj·em jest, aiby od ... się interesowal moim losem. Ponieważ sazerow. · 
zdrnwłe. . .dał mi ostatnią posługę Charlies Bover, byt bair<lzo samotny, czi:sto spędzałem Opowieści jego są tak· fantastyczne, 

W międzyczasie gość opowiedz1ał - 'P'i1sał dziwaik w testamencie - chło- z nim wolne od pracy chwile. Ostartnio t~k ~ascynujące, że nasuwają podejrze
także. że jest obecnie wdowcem gdyż piec, który spełniał w ciągu wielu lat starrec ntgicj.y nie kładł się spać, zanim ma, iż .zrodziły się jedynie w jego wy. 
żona jego. to znaczy ~órka Lenina umar wszy~tkie moje polecenia i byt ba·rdzo nie przyszedłem z nim pogawędzić i obraźm. Czy aby prawdą jest - myśli 

· ta przed kilku laty, bezpośrednio po dla mnie uiczyinny. Niech d 10 ostatniej przeczytać .mu dzl1enni1ld. Pisma czyta- zakłopotany pasażer, --. że ten świetny 
śmierci jej wielkiego ojca. Dał on przy- chwili pozostaini,e przy mym grobie wraz lem· ,zazwyciaj przy lampie naftowej, narrator istotnie poraz tysiączny prze
tem do zrozumienia, że nie byłby prże- z wykonawcami testamentu, którym za- orygi.nał nie chciał się bowiem przeko- pływa Atlantyk? - Lecz kapitan okrę
clwnym, 2dyby w tem mitem mlastecz. lecam ubrać go na pogirzelb od sitóp do nać do npwoczesnyich WY111afazków i u- tu i cała załoga stwierdzają jednogłoś
ku znalazła slę dla niego Odpowiednia głów na mój rachwnek. ważał, ii. lampa naftowa oraz studnia w nie prawdziwość tego niezwykłego ju-
kandydatka na żonę. „Uczyumy chłopiec" przelk-ształcił się podwórzu świetnie spełniają swe prze- bileuszu. 

Wkróce więc w miejscowym urzę· w międzyczasie w 23-letndego męiczyz· znaczenie". ~~!!~~~~~~~!!~~!!!! 
dzie cywilnym został zarejestr<>wany nę, który do ostafalej chwili_ życia zmair- Cieka...ve było, W· jakim porządku ka- -
ślub między byłym ,•Zięciem" Lenina, a• tego dziw~a utrzymyWat. z nim naHep.. za! ~obie czytać pl:sma: na piei:wszy 
piękna córką przewOdnicząCC1tO miejseo-1 sze stosunki. . . ogoie~ szt~ k~aty met.eor0il~1-c:zne, 
weJ rady. Istotnie. ładna panna odraz!-! I Zma,rt~ D~nms tta:ges, . 79 lai, czyh . ~al~J ~a1ns.y l l~garty, .zawiad<?Jl11en1a, o 

· przypadła do gustu genera,owi. Z oki1z11
1 
c:al~ swe zyc1~ s'.pędz1l w J~dnym dol!lu· ~ sm1erc1.. wr.eszc1e dopiero w1adomoscl 

uroczystości weselnych miasteczko ŻY}ąc samotn>Iie 1 oszczęd~·1e, 1 pracu1ąc , og-ólne 1. pohty~z.ne: . łllB•••l'iiiir11n1dlgmm•lllll•& 
i;tiów przybrało odśwletny widOk. Na ! z górą 50 lat, zaioszczędnl on okrągłą · , . C~anes Bover Jest z zawod1u ~órm~ • •1111e • m 
dom?"h !'lowiew~ty czerwone chorągwie sw!llę 1s.oqo fuintów ~ng., które w cało- . K.em 1 otrzymany zai!>lś z pewnośCią mu 1;!Hlll1Ulllfllllllllllllllllllllllllll:~lllllllllHllll!llllllllllllllllllllllllllllllll 
dom GPU był iluminowany l panu mlo· i śc1 zostaw ił Boverow1. s~ę przyda. · 

,.· „ 
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map~!a;~~er~~~~1~~~~;:•a 1r··o~i~·:·;:z:::~~;··or·wARC"iE···Now·EGO .. "LOKALU .. 
(it) Jak się dowiadujemy. sprawa !tit ROl'I~'' Ł"d"' Plot kowska ,. 52 tel 236-77 

wprowadzenia t. zw. powszechnego po- Re'fallfa[JI u „. r • • 
~atku obvwat~lskie)??· który Płacić ma· ~ '' U18J.&•i• S 110d\V&\fZ8 . 
Ją wszyscv m1esz.kancy na rzecz miast· •• · • 
została iu .~ definitywnie przesądzona. Codziennie koncert doskonałego zespołu muzycznego. · 

Po wvdaniu ooinji nrzez związek .Bufet za.opatrzony we wszelkie trunki kr11tjowe i zagraniczne 
~iast Polskich. iż oodatek ten jest ko- oraz w znakomite zakąski zirnne i gorące znane ze swej dobroeł. 

~~~:;~ef l~l~~~~v~~~;~Ł rre~~o~~1J.~ti~ •tttttttt•ttt••••••••• ••••••••• ••••••~••••••• ttl •••••••••••Htlt••••••••••••••• • 
wniesiony bedzłe obecnie do seJtnu i 
lsttt'eje możliwość. że obowiązywać on 
będzie już od nowe~o roku adminłstra· 

W domu, w którym straszy •• „ 
__..........-;u;-·--·· 

cyjnego, t. J. od 1 kwietnia b. r. 

Przer~ P:!~~zlelnej s z c Z ur y n i e Z a p r z e c Z ą • • • 
domaga si• cech piekarzy • „ . • 

. Lódi. 24 stycznia. 1Kon1eczne I nie wytrzymujące krytyki rozwrązanle fenome-
pf~~a::; ~\~~~P\~~~~o~~~~łdJ~e~~~~~ 1 n6w medJumicznych przy ul. Goplańskiej 8 . 
rządowych me~orfał· "": sprawie wpro· Lódi. 24 stycznia. I z dwojga: albo dawniej szczury 11ic 1 Pisaliśmy co o tern sądzą ludzie nau 
w~dze~ 1a obow1ązkowe1 orz~rwy świą- (g) W sprawie „duchów'· na ulicy . żonglowały kartoflarni i nie !)rzcrzu· ki - fachowcy. 
tei.;zne1 dl~ wypieku chle?a 1 bufełk. Goplańskiej - po naszych doniesie- 1 cały węgll~ albo też dopiero od pięciu 1 Nie możemv twierdzi~. i nie twier-

. W mvsl tego m~morJafu piekarnie niach - źródłowych, opartych na skru tygodni · ! dztmy. by te wszystkie rzeczy · miały 
m1afyby bvc tuoetme zamvk~rte .w . so- pulatnem zbadaniu całej sprawy i na zachowanie szczurów tak dalece się istotnie mleJsce. W takich wypadkach 
bo~v 6 dRodzl 6 po oot

1
. do n1c?~1el 1 do opinji najpowdn;ejszych lekarty spe- zmieniło, że je Bogaczykowie wzięli za jest zawsze dużo przesady. Twictdzl

go z. PO no .. a ~o ce em umozl 1 włcini~ t:JHtistów - stara się· jedno z pism po· I duchy. I my jednak z . całą stanowczoścl4\. te 
odpoczynk1:1 nledr'e~rtego zarówno maJ· ooludniowych. - ~bagatelizować całą Szczury chodzą utartemi szlakami nic osobami o właściwościach medJUmicz
stromd Jak 1 cze1~dt11kom. I sprawę. Pismo to, z fenomenami, które zmieniają swych przyzwyczajeń, ani nych jak l3ojtaczykówna - zajmują się 

1 
O Ybv onstulat ten tostał nwzitlęd- na Goplańskiej byty lub nie, lecz które trybu życia przez wieki całe. Nie lęka~ dziś naJf)owaznlejsl uczeni świata. Są 

~ onv. r'e mielibyśmy w niedzielę śwle- być mogły - załatwiło się niezwykle no się ich przez tyle lat - to nie było to rzeczy niezbadane, niestwierdzone 
el!o 0 eczvwa. · prosto. Wszystkiemu są winne szczury podstawą, by się ich miano lękać od Jeszcze naukowo, wiele .w nich fest bla 

„Na Goplańskie) nie było tadnycb niedawna. A więc szczury nie mogły gi - jednak coś w tern musi być, skoro 

Sk 
. zjawisk nadprzyrodzonych. Wszystkie· być sprawcami tych wszystkich dzi-,. w Paryżu istnieje . fZYDka dO llStGW mu są winne szczury,". Tak twierdzi wów. które się działy w tym domu. Międzynarodowy Instytut Mctapsy• 

•• • owo pismo. Oczywista, że szczury nie I Idźmv dalej: przypuśćmy na chwilę, chlczny. · 
. - .. - zapr1,cczą. · że istotri ie szczury zrobiły to wszyst- Kłerownlk tego Instytutu - rnakomłty 

li: W z~ra,%ku z podaną notatk~ w ponled~!a!· I Posfu :;.'.haimy skąd owo pismo · czer· ko o czem pisaliśmy. Że za ich sprawą uczony profesor doktór Osty - prowa„ 
·P~:S~; 0n~~i~0z1!1~mn~sr:i;t>:fą~:g~ S:~r;~:~~ I pie swe wiadomości. Jej generalnym sp;datv obrazv ze ścian, ie one wfaś- 1 dził prawie przez dwa lata badania 
nia: I informatorem jest brat $tanisławy Bo- · nle pukaty w łóżku. że one wystukiwa„ 1 nad Rudi Schneidcrem. Rudi Schneider 

1) NJ81Jrawdl\ iest, ie fe~'e"R \0<"'111.U:iem ~aczyk - żotnicrz, który w os;tatnich ly daty i najrozmaitsze odpowiedzi. mocen był wywoływać te same feno
~~wc.i:y~ś;'<~ej, ,narom l ~~t pra.wd 11 ieet, te mic&:t· I dniach rrzvbyt do Łodzi na urlóp. Te11 Dfacze~o akurat szczury przy ul. Oo- meny, których sprawczynią ma być 
K.atm 11 nr~ I fe1 syna tako sublokatn.r, d · •I · k I • • · C G 1 ń~1-f • d I B rkó 

2) Nłe·J'lraiwdą ies-t , ie trwa 11ip6r międ.zy u· . z1e ny woJa pJanskioJ 8? zv na op a ~ eJ po 1 02acz~ wna. . 
ml a J:inusami o ustale111<1~ ko.momego, nalom ' a~t j odrazu rozr.rawll się ~ ·,,dm:haml", od• 10, pod 12 itd. - brak szczurów? Gdy- Prof. Osty dokonał pomłnrów. zdjęć 1 

~awdą i,e.st, ~e ez-tn!>:t k'?'momla~y usla.lony w razu w~krvł zagadke: szcz.ury, szczu 1 ·,y wszv~tkie szczury miały odrazu tak kontr~lował Schncidera w najbardziej 
. ntraikcioe n.a.1r:nu otrzy.mu11\ Janusowle re;!ula·•· ry I Jeszcze raz szczury! ię rozdokazvwać. to przecież nle tyl· , wyraftn0wany sposób. Te wszystkie 

nre n i:io&rednictwem poc7.ty. J I I I k · · · · ' d · ' d · · ł f 
3) Nie.prawda, jest, ie but11tuię Kr.awczyós.'·ą, a\ ta cce ta oncepc1a nie wytrzy. rn przed numerem 8. ale 1 przed łnnem1 . osw1a ,'zcma op1sa pro esoor 

b_T ttk płacił& k.o~orneg1> ,lanuooip Ił• u~l "k'~lll muje krytyki - O temr niech SWiadczq , domami na tej samej ulicy, · W dWUCh ohszernych tomach, hędącycb 
''' do . sfalsz.ow11..n1ia. kontra.klu 11.zi.1mu !11''esz.kanlia.. j następujące fakty: I przed wszystkiemi staremł drewniaka· dziełem 1>0watnel nauki • 

• ~fęt<>:_l~~l::~~r~~ 0zj1di~:s~~:.Z~~~~~ 1 
• S,z~zmv r,;- jak .sam ów żot~iert M- . ml na Bałutach I Radogoszczu . nateta• .' Profeso~ Osty winien ż3;fow.ać, 1 ż~ 

· p'l'Okttrało?10wi, ZllJt'~ueili 'ńti sf11.leiO"W~o i•· kor. 
1 
daJe ·- były. $ą t będa \Y całeJ ruderze loby wystawić posternńek. . me nomów1ł przed napisamcm sweJ 

traik:tu. S11d Okręgowy w Łodzi o'!'.>i•ra.i :i.c „;ę drcwnia11eJ przy ul. Goplańs'klel 8. Je- A więc · znów wynika. że same . Wielkiej pracy z wsp6łpracownlkłem 
na ba.daniu . blcgłegó uwolnił !11'nie od winy .• i ki •

1 

żeli SZl'ZUry byfy --:- .. to się do nkh szczury nie mogty być sprawcami to~o 1 owe~o pi<;ma łód7.kie~o. 
ry, bo fałszer5tw<!l t.adnel!o tue był-o • · · I b i ·· "' · · " d · ł } Q I D 1 d • łb • - f·~ h 

4) Ni c.prawd~ jest, te Janus-owie ;fo:tyli akaT· ws~~scy .m~1e} u W ęce1 przyzwy- ws~ystk1ego. co s1e z1a o przy u. o- . . owe z1a Y się o szc:rn ac • 
gę o ko..Mrne. natomia&t ptawda, je5t, te komor· I czath. Jcneh się przyzwyczaili, to jedno planskiej w domu Bo~aczvk6w. Jako Jcdvnvch .sprawcach wszelkich zjn 
nego do pewnego ciaeu przyjmować nie eh.:'i91i, •w••a• - I ewe = dl 1§#1 I wisk medjum1cznvch i niewątpliwie 
a przettł.aae pl)C~l, t>'eniądze nie poclej~-owa!j . I sn~liłhv swe dzicfo ..• 

sor!} !1fi~~:~"p':as~d:e1~:ta~~,1i~~~b~ę!>~~!1; Cff2 rodz1·na ołanf~ z2""· !1d."enru - W!if fi • . , · ·: 
od Janua6w, co mogą slwtertW:ic naoozttl św1<a.d. .:. · li i.l!'J U Ułł&łU .&.. l 
k~~e.Ni.cp~wdl\ fest, te krytycm11go dni.a na• os.fluleft ri'Odfi~ttfto ttamflnf~c;ia p!ec:ufta Pustki w pociągach 
fch~ł~~~m :~r;ro~<ł~ę~:St~~:eti4~~idłp~:an~~~ Lódź, 24 stycznia. I oraz ich nieletnie d7,ieci Julek i Kazia. międzynarodowych 
Janus z krewniak.iem biiĄe m11i:e k;·iem, a potem (ig) Od chwili sr>otęgowania się mro . Szcz~śliwym zbiegiem okoliczności z powodu ograniczeti 
pn:r!Jlei?ła ,J~usowa a: łomem żelaznym i c.ała z6w w t.odzi codziennie notowane s°' ' przybył do nich w tym czasie z wizy-1 d · a.. 
lr6jka mnie oiła. J • ·1· k' . . . . . ew1zowyc„ 

1) Nieiprawdą fest, te JanuM1w!e ,I\ fXl'l'anle· n.1eszczęs 1we wypad 1, spowodowane tą Jeden ze znaJomych, który kołatając 
ni t ~tali opatrzen! prz~ lekn~~a P?gotowia medos~atecznem ~aopatrzeniem pieców d0 drzwi a nie ~łysząc z w.ewnatrz t.adl (T. Pr~~a, 24. stycznia 

· ~asy CfO"rych, nat-omNl'Ł prawdą 1est, ze pogo· przed ich napaleniem. I nego szmeru. m11no. j,e pallło się św1a- . . ~I. \\ ~a~~v). . . 
owiSoa) nN~ wzy~an?· t ł Wczoraj wie. czorem poJtotowie ra- tło zaalarmował dozo · cę i przy jego (t) Dzienniki dzisie1sze donoszą, 1

7 

1eprawue, 1es , że zosla em l'l'!'eszlowaay, t k ł d . k ' . ł d ' W • k I w pociągu pośpiesznym Praga Ber 
l'..a~ómJ.a.st prawdo, jc&t, te pOZ'O&laJe na wolno• U11 OWe wezwane ZOSta 0 0 mlCSZ a- pOmOCY WYW:l7.Y l'ZWi. mleSZ a- r 'd f ' , ·· • l d , " 
śoł. nia p. Ro~owskich przy ul. Poprzecz· ! niu otworzono natychmiast okna i we· i m znaJ ow<! 0 się wczoraJ za e wie 

. 9) Przeei·wlto ~sizcze~c01n wnoszę tednc-~eś· nej 4. Jak się okazało, wskutek wad11-' zwano lekarza. Gdyby nie ta nles1>0- · dwuch pasazer6w. . . . . 
ni• &karge do pioKuriatora. z azaC'un\lein wego z~mknięcia ~łecyka, . uległa. za· 1 dzie"':'ana ~i~v~a. zntru<.!te czadem mo- P~~vczyną . ~muiejszaJąc.e~j Stę frek-

At1toni Ję-d··a«.ick czad.zen1u c~ła rodzina.· a więc małion- gło się stac sm1ertelne. w~nCJI n~ ~oleiach są ogramcz.e~ia de~ 
Zielon.a 24 (Bafutvl. kow1e Stanisław I Juljanna Rogowscy · wizowe 1 mezwykle ostre rew1zJe celne 

DJlll-mlilllll---~--~· ·- z~m· 1·~st "ledz1• 1·g1• 1• pom~r~n" ze z p~~lvds~yB~li~i:es~o~~~iJo~;~~yok~: ~1$~( T~WJ!!!E, ~CfÓł KSIĄŻKI ~ U ~ - . li IL C J~k~ię;r;;:t~p~~~aktowani niemal zg6ry. 

5T~NISUWB~l. Znów likwidacja szajki przem,·tniczej 

MAl'łlCłtZA 
M1~•łc1, 
~y;••• •• ... ................ ~~~--'~"~~-" 

D() : '. BYCIA WE WSZVSTIUCH 
i{SI Ę6ARN IA(H 

Katoowlce, 24 stycznia. to, zamiast śledzi w beczkach byto lclf„ 
~ląsk~ . strat graniczna wpadfa .na kaset l<l!ogramów a·odzynek, fia I t>o· 

Samobójstwo den
ł)'slki w W il n le 

trop sza1k1 przemytniczej, przemyc:t.:ą- marańczY. . 
ce.i trwar:v z Niemiec do Polski. Proceder sw6J szalka ui>rawlała w \Vllno, 24 c:;tycznia. 

W zwiazku z tern aresttowano Ma· trn sJ'os6b. te od czasu do ctn~u wy- . Orie~daJ w godzinach wieczorowych 
fc:ra foska Hcrszkowj..:za z Staszo\va, kupywała na licytacii w urzędzie ceł~ usiłowała pope ł n ic samob6jstwo Mera 
Z:chlę i Cłlane Bred1n i Piotra Jankow- nym pewną ilość towar.u; którv trz~·- l<as:ttelańslrn, lat 50, zam. Przv ul. Tar-
skie~o z Będzina. Szymon Hredin i Sy· mała na składzie. I trukf Nr. 30. 
m1.:ha fi~zel. z Rcdzlna zdołali zbiec. Przemvcony towar ukrywano w Pi- . Właś.:!clel mleszlmnia„ zauwnżył, iż 

Przed kilku dt1iami straż grani..!wa wn;ca~h. a po sprzedaży części zapa- Aego lokatorka po PtZYJ~d!l do domn 
zatrzymała samo(Md. załadowa~y be-f sów, uzupełniano składy. Jest bardzo zdenerwowana. 
czkami od śledtl. lak się Jednak okata· k W pewnym mornende u.słyszał t grzyt 

.. . . . ·Jucza w zamku, pod1b!e~ł do drzwi Ka· Krwawa .zbrodnia w Gnieźnle 1 ~~~~~i~1Ł~~j . chcąc je otworzyć, ale b~·h· 
. W nokoJu na drzwiach z pętlą pru· 

Sprawcv osadzeni w więzieniu rzuconą or1.ez szyJe wis1ata Je~o subló-
. . · , katQrka, właści..~iel mieszkania, 111\l trn · 

. Onłezno, 24 styczłna. . C1ęzko .ranneg~ . Pr~ew1otło po!!?lO· cąc puytonmo$ci umysłu, odci~ł donat· 
Przy ul. Mieczysława powslał la· wte do szpitala m1e1sk1ego. Stan Ji!f!O kę Od sznurka 

t~rg. między tnałfołlkami. Oo.tnańskhni a ie~Ł bardzo ~lężki. Po~otowle ratunkowe fJt teWlózfa Ka-
F lor1ane~ Jarze?1bów~kun. W lrakełe! Domańskich at~sztowaho. . sztelat1ską do sipltala S"'· Jak6b::t, ~dtie 
sprzepzki Domanski wyci4gnĄł rewo!- ZatMc:zyć należy1 te Dornańskł fest walczy ze śmiercią. ' 
wer t odd~ł kilka stttałów, t ktdrycb I l:twagrem znanedo baridyty St.awniaka. Powód samobóJst"'a - rozstrój ner~ 
dwa ugodziły Jarzembow~go w brzuch 'f.'O't.~. 



1.933 

Precz z „bienanii liGYlacyjnemr'!.. ~~ .. ?Yf" 
·..cud~ie. ftfóritu !ierufq na cudsem nies~Q;zc:ś.:iu . f~ /l/JJe/ief{~ 
Gdyby. ktoś. chc'~ł zrt_a!e~ć skonden-J • Oczywiście, że na pokrycie najmnieJ-1 • hfnhfefÓil' °' · 

sowaną tra~c~Je dnia dz1s1eJszcgo, cks- sżego nawet rachunku lub nakazu płat· .._- · ·.-f 1 
..:- ~. 

trakt wszystktch naszych bolączek· · sym 1 niczego tneba się wyzbvć przy takich 1 ' • wa 
241 - · 

boi kryzysowej ńędzy i kryzysowego I cćnach wszystkich ruchomości, przy- i . ' I . 

A to .pan ' p2m1·-=· ta~ •.. łajdactwa - musiałby chyba asyslo\va:t1' c. ~em. zd~rza Się :czester. ~~.licytacje ta- ' Pani-ka w Hollywood 
" r tylko przy kie ńte pokryWaJą całosc1 rachunków, 

pler"'.'szeJ - lepszej licytacji. gdyż jest poprostu rzeczą niemożliwą· Artyści pod terorem rewnlwe· 
Zima. ' . Mróz. Na 'rogu uUcy s~ot żebrak. Toby ~yystarczyło n~ temat do Wielkiej · a~y . p,tzy ·takich cenach osiągnąć więk- rowych luf 

WydągaJąc rękę, prosb tragedJ1 wspóf czesneJ„. . j szą . sumę„.. , 
- tukaW)t panie'" Jestem niewidomy.„ Nic • ~~ad_qm~ _Jcs! · r_zec~ą. że w .kaidem A niech przygodny amator zechce ku- (!~). - ~ol~Y:Wóód. ~yje ostatnio J?od 

widzę n11 Q-bydwa oczy.„ W domu żóna i dzieeL. m1esc1e 1~t!11e1ą _,sw1etn1e zor~antzó.wane 1 P.ić coś na p_cytacji, płacąc normalnie, · z~akte~ 'Yl~lk1eJ pan1k1
• spov.·odo.wart~j 

Mróz„. Daj pan z 10 grosików„. ba~dy .~1cytan.tow, t. zw. •:Hien łic~ta· J .. hien.y~• . ptzellcytują go bez pardonu, I wielką. 1 los~1ą na~ad.ów ~a ~rtysto'Y f~l
: Przecho~zieli zatrzymuje się przed niewido· CyJnych : . Cóz t9 za ludzie, CQ . róbtą i unieOiożtłw1aJąc kupno cze2okolwiek na ' mowyd1. Szcze~olme '":'telk1e ~raz~n1 e 

mrm żebrakiem, z11gl11da mu prosto ·w oczy i po. z czego zyJą? ... laka · ·~ . '{łcyłacjl w sposób uczciwy. w~wołała ostatnia napasć b~nd_Ytó~ na 

~iadas ,•hiena licytacyJna~· ·. . Nleraz sle . zdarza. ie .,hieny" obijają willę _Betty Compson i ograbienie teJ- ar-

- Pau pn:ecie widzi na prawe oko, kogo I nic właśnie nie robi. SamodżieJnle . nłe swych -kankurentów. wskutek czego nikt tyst~t. , . . 
panddzic bujaf„. · występuje. lecz zawsz.e w-gronie 'k-ilkt! nie. ma odwagi wysteoować przeciwko :Szczeg?ły ~~go sensaćyJnego napadu 

-.. N°1 ·to co.? - oburza słę iebrak. Wielka dobranych przyjaciół. Cała ta chma-rat' nim w miejscach publictnvch. przed~tawtaJą s1e następują~o: 
mi rzecz! - To dawaj s grosi.ak6w i fudat ~daje się na miejsce. gdzie ma się odbyć · Ąfera Tasiemki w Warszawie I w in- Wieczorem, gdy 13~tty Compson ,gr_a 

· · · •*„ · l1cyt<Jcja. Oni to rujnują nletylkó wla- · nyeh miastach odsłoniła ropiejący wrzód , ła ~ karlv z~ swym 1mpresarJo Le~h{:. 
' Mayer fest woiażcrem. · Mayer wyjechał w ścicicla sprzedawanych na licytacji_ ru-1 tero,ru sfosdwanei?:o przez różnych .. ka- i pem, roz!egł się nagle ~zwonek. Oprocz 

&prawach hantłlowyc:h do Kielc. Po powrocie chomości, lecz wyrządzają również nie„ I :walai:iv" wz~lędem kupców. Dowiedzie I 1f'.1Presana oraz artystk1 w domu mk:ogo 
z p0dr6ży Mayer opowiada znafomym: · mniejszą szkodę skarbowi. Umówiona• liśmv. się z procesu sądowego rzeczy n1e było, wobec . . tego Betty sama p~sz~a 

':~ To "ja mam pecha! ... Wyobraźcie so~ie, I z~r-aja licytantów płaci zaledwie. ro proc I nienrawdopodobnych.:. ot\".Orzyc drzwt. Na progu stał Jaktś 
nfe~hałem w Kielcach . do hotelu. Służący po- l wartości Jicvtowanvch pr?ed'mlotów., Ter.or .;hieri Jicvtacvjnych" również męzc~yzna w mundurze posła1ka. J.e: 
ścielił ml · ł.6tko ·1 połofyłem się spać. Nagle Biurko amervkańskie, kosztujące· nrw _, cz~ka na swóJ prOces sądowY... g~mosć ów trzymał w r~ku re.w?lw~ 1 

~irtSd ·nocy kłoś puka. Otwieram - na prO~ll ' malnle 200 złotvch. kunująl Tm. pręclzej . sprawa ta znajdzie się na mierz.a.~ ~u!ę. w. a~tystkę. Zf!lUStł Ją• iak 
~toi 'liczna pnkoJ6weczka ł . pyta: za 50 złotych• wokandzie sądu· tem lepiej.„ A ie bę· r6wn1ez 1. JeJ g-oscia .~o !111lczen!a, p~-

, :- Mote panu zimno?.„ dwie suknie halowe zupełnie .no\ve . za dzle t.ó pro·ces bardżi.ej sensacvjny niż 

1 

czem związał obvdwoJ. c 1 

- To fa Jej odi;owladam: Nie.„ 13 złotych! (Są to, niestety. prawdziwe J ..tasierrikowców" - tt'> pewne .. : - -ab· zamknął w sypialni. 

I , o~ ~yehod~i. · ·Kładę się znowu sp~'. '!'b I fakty!) : Pozbywszy się w ten sposób nieWY• 
go~e- zn6w ktos ~~~a. Znow~ ta s::ma śh~z· „ . · „ .• , - . godnych świadków przvstapił do p1ąd;. 

ua pokoJ6lwec:zka stoi na progu 1 pyta :& uśmie· rowania i zrabował biźutcrję na sum1;rS6 

ch~os~ A; o.t. ~he·· f-'7 mm.-.110• Tu·:· „„d~o' tysięcy dolarów. Przed uckczką ban-
,·- · m . 'e " e pan P" "· „ li.fi~-.:. :...:.. ·~ · · 't'!.!!ł ;_ ~ .C:. • dyta za~roził domownikom, że w razie 

", ,__ Ja ref ~now~ odpowiada':": „Nie - PROGR). M ROZGJ.OśNI -.. ADZ- KI.EJ podniesienia ala rtnU 
· No, ,f p9w1ed.zcie; czy to me pech?! ... Ja'!t :p "'u tOAS--Zn.M: T'ra.sowv Oziennik Radiowv:. . 1 • 

fa fut raz mla1em taką ~włetnę okaz!ę żeby " OLSKIEGO RADJA"· 20.00-21.0S: Tr:1nsm. mu.zylci lekkiei z W1edn1a. podpal willę ••• 
~-'" -..1.....1~ . . • "'1al •· t . . ak ' t ni WTOREK, dnia 24.go styc?:nia. 2t.os+-21.t5: Wu1;C0omoki ~port~we. Doda:tek do . \Vobec takiej perspektywy ·D"tty· 
-rau~n; mOJlł i• cię, o mnie się ura e . Pras Dz.ienn!lka R:id1. I . . ~ . . 
chclało pić, ani mi nic było zimno, no? 11.40:--.' t.50: Codzienny Przegląd Prasy Pot- 21 15-23.15:' Koncert Eu··ooejski z Genewv. ! Compson wolała zachować m1kien1e i 

.. „ :: , · u sk1e1. . 22.15-=2ż.30: Kwadrains lit~ra.cki: Józef P łsud· bandyta umkn:J,ł z biźuterją niczatrzymy 
Li.. to b d li" t czł r k 11.50-11.55: Komunikat metcorolo11:Icz:ny dla ltt>- . . c\d ,,WieLkości, gdzie twoie imię?", frag. wany przez nikoiro · ·· 
•pł>Wer • ar zo sympa J".ZDJ ow ' • 1 mun. lotmczej. . · me.ul z rzeczy p. t. „Rok 1863"· I · · · · · · 

tylko· mało dbaiący o sw6f zewn~tnny wyCl11d. I t.58- 12.05: Sygnał czasu z Warsz.a wy, Hel· 2Z.~i2.55: Muzyka ta11eczna Of~ara!Il: nap_adów rab~nkowvch pa-
Prz~d tritodniem Lipower wygrał na lolerji, n_al ·z Krakowa. . . . ' z:;!.55--23.00: 'Urzęd. Komun. Paóetw. l&tytutu dtv rowmez d~1e artystki lrena Ounn ,1 

Pnyfa:Me winszuJIJ mu• IZ.0:>-12.10~ Odczytanie programu na dz1etl ble- · Meteoro~'<)~. oraz komun. polkyjny 1 May West. Pierwsza z nich pozbvwa 

- Brawo, Lipower?." Jestd chyba zado· tz.tó3:.~:izo: Koncert z pf:vt i.?:ramofonowych. 23.~24.00: · Muiyka ta111eczna z całe .,Italia". się W ~en SDOSÓb. 35~0 do] arów. drUgięJ 
wolony?IH. No, teraz będziesz m6~ł pewnie w:ę. "13.20-13.25: Komunikat meteorologiczny. '' I AUDYCJE ZAGRANICZNE. bandyci zrabowali b1źuterJe na sume· 
eeJ . dba~ o siebie„. 13.55-15.JO• Przerwa„ 19'or RYfiA K • ś . h „ _ 8000 dolarów. 

· c h J d • • k • 15 10-15 15· Urzęd. Komun Palistw · lnatytutu • <-!· . J • „ rama U m1ec U , Qpe • , . 
~ :r.eg~ c cesz? .... a co .ziennle się . ąp~ę! · Eksport~\Vego, ' · ,retka Lehara. , . Rezyse_r Jozcf Sten) ber~. który ot>.u-
- Mo!bwe, w talunt razie może zm1en1s:r. 15 lS-15.25: Komun•ika·t goepodarety. . i9.30 BUDAPEStt Cvl"{anerja" ope- sc;1ł obecn1e Hollywood• nigdy · nie wy-

wod~1 ..... , .. : 
1
· , · tS.25-15~30: Chw,~ka .)oln_icz:i i _ pn:ee,~~ga.zo,w-a. ri Puecłniego. T;. ~ Opery KrÓI. chodził bez swc~-0 detektywa. z którym 

:· u ' , tS:3°'71~-$.S: : Ron;iµn. · .Paris~w. · , Unęa .•. Wvcn.1 ~2gnf'th ··w·· Ji-:tDgiN·. · 11.ł · •:tr.k·a· 1 '·k· , •. się nigdy, nie . rozstci\wił Stern ber"' :·ża-
.1 . . *· • Fi~ytm. I Paó!;lw. l<v Sport. ' ·l.\r.'-1'. . . . i,. . L . • inUZ.r ' el\ a. . . ' . . . „ ,.. ' . 

i Pslac-tk ewłcz udał . się '"o. tc~s.--za. 15.35_.:15;so: „Wstód k&a.tek . .. ..:.. •Prngl~ti na}· · 2 ~00. 'BfRI.JN .. .Kc;itarzvna z tteillbronn'1 cho\y~J~ tę _d~łck~ 1dąc,ą ostroznpść .od 

._.-; ,c"T.Y ~au w nocy chrapie-? - pyta ·tełuirz. now~~y.cp. wydaM'.l)icl~ ,omówi prof. _Henryk · .sżtajca Henryka v. Kleista, .muzy·ka chw1l,1• gdy n1~\vykryc1 . dotvcnctas. z1o-
; - .Nie-. . Mośc,cfi1. · . . · • . · · · , r··tfattsa p~·tzńerci. - · . · · · · ctylicy napadli na niego podczas prze-

_,.. A .-ekąd pau uiby wie? •. • -1550-16.?5: Plvtv ~ramof'>ncwe. . .... . 20 oó B' e· R (B'" ' „ t ' ) . V t jażdżki autem. . ;•. 
c l ., • • al i d ł 16.25-16.40: Odczyt dla naUć:zyeieli p. t. „Koli'. • • ".romueus er . n..oncer p d k"l. r . . i . ' • 

' • - "~ ·:~oc UD:l}'~•fl.!8 IUe sp em na s U· ukół p:JW~Z: 1Hżej . zorganl:zowanycli"; wygł. , . SY1t1f. z udz. Artura Rubinsteina. rze I ku dn am1 odby_la ~le na ~h-
chiwałem .„ ~l• c~rai;.i11. p. Maria nJ:i~rzbicka. . . . . 20.40; JiUUIZEN ... Requiem" _ Verd!e- cach Hollywoodu szalona ~oni twa mtc-. ~*· . ! t6.40--t?.OO: „Na1.sl3<r.ue drogi w Pblsce", w.r· . 'g.o. ·Tt. z Concertgebouw w Amster- dzy ban~ytami a Rvstardcm Arlcnem, 

w Lomzy m[eszkaią dwa1 bracia sJamscr. . ' gło&l prof. Mieczy~law L manowsk,I, „ •'I '-,.t„ „ .. ' . .. ktory uc1ekal ·przed n1mt ' 
J cl 111 h i . „ 

1 
t7.0Q-17.5S: Popołudmowy koncert symfomcz:11y .. \:W.m1e. . · . . . . . • , " , • , 

e eu z t · .ząm erza · o:z.en;c 1 ę z P'"vn'·1 w wyk. orkiestry Filharmonii" Wars:i/ pod 20-4.5. GENEWA (Sottensl. Jazz symf.o- Bandvci _ ó~rabil-1 o~tatn.i.9 · ró~.1~ż 
•d~wk~. • . . . • . . --<lyr.: Grzeg3-ru. fi1l~lberga · .. . , "iikzny·' z U(]ż. piani'5tów Wienera i Je.an~.tlę ~-a~do_na_ld. ~tórą pazbaw1l~ ca • 

. _, ..., Słucbaf, 1c-zel1 ł')' się ozeiusz z· t1 me• 17.SS--18.00: Odczytanie t1rogramu na dz:1cń na' . ··noucet'a . . łeJ pizutew I Joan. Crawford· którc1 ża-

gier4!;}o ~iedz, . ze m,oja noga nic przestąpi \we·, 18.~~ii:3o: KO>t'lcert muzyki Rwnu~ w w:Y· ?1..00. LONDYN J(ontert kameiralny. brano . . . 
go P!0 ' 1ll. ' . . ' . I kona.11iu Pia l~i·r.()Sll·"U· . . 21:45. 'MON:ACH.lUM. Recital wi-oloncz. wszystkie strÓJe • ... 

1S.30-1-9 oo: Muzy1'a : lek~a, · · · ·· . · .. , · Ema?nł!ela Feuennanna: · • Marton Devls odebrała prżcd ·ktlku 
1s.s0- .t9.20: Rozm~itośa. .· · · ·:. · „.., OO · "Z·TOK, ~oLM ..,. f· yd" · dniami z pocztv orzvsłaną na ·J·e1· a"'~0s 

~--r;:;:;, 19.20-19.301 l<om.unr.lka:t bby Pnerm.·fł~ó· ... "'. · ~.~ . 11 
• ··'·Y'i!.. r --ope- "°"k"' 

!<~~~ ~. _ .~ra ... .,u-r ~. _. ";/ .·· wei w ł.ootr.i , repertuar tea·trów :. ··• · ra \.Va~nera (akt łll). Train.Sm. z Qpe- paczkę, w której znalazła ..• 
~- 19.~0-19.45: Fel'eton muzyczny. · ' rV 1(1-ńlf'"l'l.•c;kiiet. bombe·! · 

. TEATR MIEJSKI. . . . . Nie . należv sie więc dzlw!C. że artvst· 

0 
· · · , • - ~- ·· ~ ki i artyści żyją w tak panicznym sfra-

nowią~~\~"~~~~~~~· ~ią~/~~;ła. ~~~~;.o~~~N:~:,:· .,' ~~[ 1" ~ la ~~r~W[om· · I Il·n· 11~ ·n·. n· a u· r11wn1·~ IJ'un1·0~·~ chu. Policja w Hollywood nie może so· 
men_t dl.i ··~-~dzi, ws~rząs.i.iąca &ztuka s. Tretia· . l , bie dać rady z wzrastającą r"fzestep· 
ko·,,,a .,,Krzyczo1c Chmy". ·· · · • . czością,. . .. ·'' 

, . . , r _EATR KAMERALNY. „ · P r . . . 1 d d~ · · k . · 500 1 Dziś, jutro 1 pojutrze We$0ła., pełna ~c:cs.r:• . . o lCJa wyznaczy a nat)ro ę „ w .wyso oset z . 
!iYCh "Y,tuacyi i erntycznyeh kcnfli~tl~ " kc;nie~;d· · - Katowice, 24 sty<;ztJia. I · · Ołów'na ·k0menda ·policji wojew6dz-
Cowa.rd a ,;Sprawy poufne" z Niedz1ałkow&Ki\, J ,, · ·1· • . · - , 
Suchecka., Sliwil6kim i reż/&ererm sz.tuki J. . . ~I\ . Już. donosi 1śmy. w d~. 11,1 l~ b. m., twa · ś1ąskfe~o wyznaczyła nagrodę w 
Szy11i;IJęr_el'!l, ,.. do hurtowni tytoniowej Wojciecha Kuli wy~okości 500 złotych dla tych osób, 

Szaleniec 
...... „ 

prześladował Bebe Daniels . 
, TEATR :POPULARNY (Ogrodowa tS). ~t~rgnęło . trże~h .1!1ężc?-yzn •. kt_?rzy ·Zr~- ~.t<$r.e :. !l, )a~lkolwiek sposób przyczynią 
l'.izi-ś i co'.tłz.ięnnie po raiz 14-ty prz1!bojowa : n;·lt syn?w wła. sc1c1ela hµrtowni - WoJ-J stę 4.o. UJec1~. spraw~ów, przycz.em za-

oper.~tka R . Stolza „Pepp.l!la" w premjerowej . c1echa I fiermat:ta. . . . , .stne~a sobte podział nagrody wed!e 
obsaa'zie'. · . · . . . . I Obecnie p~licja ustaHJa, ie sprawca:- Jtzn,a·tJią z pominięciem drogi sądowej. 

ff u). - Niezwvkłv· zaiste, · wvpa\'.lek 
zdarzył się niedawno w stolic:y filmo·weJ 
Dotyczy on znanej artysLki -Bebe Ua-

Przeds.pr:z ';d.az małe1 iJośi;1 pozostały.eh bi· ·mi napad U" byli· · 32-ietni · Aum•st Adam- Wszelkt'e wiadomości nalez· y k'1e ~-
Je.tów· na , dzmeisze przt>dstaw1emc w ka&1e tea- k · 3.8· ·1 . Al .f '" ,...... a· · · d. · - • · r\.: 
tru O!'aZ w bi~1rz:e „Orbis" prz'y ulicy Pootrkow~ czy' • .· . . etnt ons . n ebcr z ' telszó- :wa~ <t ur:zędt,1 sledczego w Katowicach. 

~clL , 
Przed kilku miesiącami Rebe Daniels 

nakrecała jakiś film. w którym mięc;Izy 
Gkiei N.r. 6~. Jelefony -~3-13 i 101-01. wie, dawny członek bandy Ha.Joł.ca . I lub r..do naj_bliiszego urzędu policyjTh..~O. 

Oskar Majksner z Nowei \\'.,sl. , , . ·. .· ! . · . , . 
innemi rozgrywała się również . 

TEATR REWJI „JAR" (Kilińskiego 124). 
· Dz:ioś premiera dawno oczek !·War.ei re~;i, 

humoru, śpiewu, ta1ka i arcyweso·lych skeczów 
p. t „Serca otwarte'' z; udzi.llem nailepsz:ych Slł 
arty~tyc:z:nych st.>licy z st. Ba lcerakówną, L 
DziuźyJis,ką. L. B:elawską, Mery Gaston, Olesiem . 
Gronowski.m, Z. S;1walskim, Eugeniuszem Ga· 
sfon, A. Tartak'.lwiczem, Zbigniewem Zawadz· 
t.im na cn'.s: ,atego ies;>?h. 

W. programie barwne inscenizacje, najnow· 
ue ·przeboje stol:cy. Piękna wystawa. Nowy Zl'· 

spó't .-' Dt ~ś · dwa przedstawienia:· o godz. 730 J 

9.30 wiecz.crem. Ceny miejsc zniżc;ne. 

scena ślubu. 

Napad na· mies-zkanłe : ,·',właściciela młyna ~:.c~o~1~:~:~1 ~~e~~c~~lfu~ii~ · ;~~e~łt~: 
Bandyc .l ..;rabo·wa· l·i·· ·3r.Ltys. złotych rakter epizodvcznv. do roli narz-eczone· 

. L,, • • • 1\.!/ go pięknej Bebe zaangażowano statvstę 
Biała Podlaska, 24 stycznia. 1katy· 1\50 rubli srebrnych. I~yszarda Gambettę. który tylko orzez 

Do mieszkania Mieczysława Kurza· . W: czasie , plądrowania mieszkania chwilę ukazywał się na ekranie. Pomle
witlskiego, wła'ścicieła .:wielkiego młyna n~ad.sze~rbuchalter mryna Władysław sz~ło mu się jednak w głowie oo ode· 
w Rososzu,-pow. u•alskiego. wtan~nęlo Ghbt}tinskl. · został on Jednak u2odzony graniu tej epizodycznej rólki, gdyż od 
5 zamaskowanych i .uzbrojonych '<:>pry- kufą ,w srardło I padł c•eżkO ranny. tej chwili. · · · 
szków, któr~y po stcroryzowa.niu do- . 1Bat:tdv'ci zbie~ll ze zrabowanvmi ko- Oainbetta prześladował plckną Bebe 

DZDTS_I,EJSlYd .K~f.lCERT. A--. sCHEdNbK.!:_RA. mowników przystąplti ·do- posżukiwanla szto\ynościami l pieniędzmi ogólnej war- Daniels. · 
z.is 0 go zinie 8.30 wiecrorem 0 ęu..ie s!ę pieniędzy tośc·r 30 ""O ' zł t . d Ż 'I b . h db . 

w FiJharmon)i za.powiedziany ko11cert utatento· · . . . „„ , , . . .. uu .. ' . w1er ząc, e s. U 
1c. o ył s1ę napraw-

wane~o s-krzypka Alfreda Schen.kcra. Artysta 'W wvn1ku t~J •,rew1ZJI do rąR ban- . ' Wsz~stk,o priemawta za terno że dę. Bebe Daniels nie mo~ra sobie dać 
W'yk;on.a u_r~!lla1.cony mtert>suiącv program .• zto. · dy. tów wpadł n 1.ezwvklę · w . obechvch 

1 
~p~a·:W~V bv· l·\~okłaoni~ poinformowani I rady z natrętnym szaleńcem i wkmiCu 

~6.ny z dz et. Beetho.vena, B~C"ha, Lalo, Achrona„ CZ;lsach bogaty łul'.) W p9sta~1 kosz_tOW• O -nttej$~ll .Pf"_zi•c!Jowan1a drogocennwh . do sprawy tej musiała $ię wmieszać P0-
1\irm•"l" Blocha Milhanda i Wladigerowa oraz n , i i i 1 t ' i • b'' te ·· ' ·· " ,-1...,·otó kt6 1 źl' b · · ')' · Ó 
hirvch./K~nqert ·~zbudził. wśr~d metomanó_w du- os. c . we o war. osc n_weJ l ~ ll . rJl,? <a Pf~e'tm1 w. re zna ~ I ez trudno-1 · ICJa. kf ra ' aresztowa_ła młodzieńca ł .. 
ię z„., .... ll' f < ~O·w~n · e . AkompG.nJ-OWać artyśclie bę-1 pon~dto 8.50~ zt .. 640 .dol. ~mervk ..... ąot śe1,.. _. : "'.. przekazała ~o na · kurac1ę . . . 
~zi ~ '-'>r· Te odor Ryder rublt· w zł-0c1.~. · 2 starop()J.sk1e •. złote - <iu• : . . do zakładu dla Óbłąkanycb. 



, : · 

Sensacyjna powleśt współczesna. naplaał spec)alnle dla „Expreaau11 .IERZT DAi' 
· . ,t 

. . ' ~ 

"-.·\ • :· :•4.a. .-1 iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-...-~_. 
. STRESZCZENIE POCZ;\ TI<U POWIESCL I Jej blada ostatni~ twar;y~tk~· n~hr.a• 1· . ,_;; J.;ehman! I sia·dają dlań wyjątkowe ~nacz~ni<e ... ·Tll 

Pewn~i dżJżystei no.:y d'1konano nie· . ła znowu żywych rumienców. : • żegqta - Kto?... chodzi o jego Powagę ... Jeśli nie wyJo-· 
sa.mowi1c1 zliroum na P•>J1111c1sk 1ci szo~ie ni:e przestawał jej prawić · .komplimen·· · · - Tak mój drogi ... Lehman ... Leh· stan'.·emv tych papierów w n3.jbliiszym 011ara r.iczw\"kki:o zah6i';twa padła młoda• . z · ł · d k ·d . • „ ., . ' Jcsz.:ze i laJna hrabina \Vil-;ka która zna·. tow. aprasz~ Ją . ? :iz ego· tanea. ·~ · man,„.. • . . ~zasie, dojść może do przykrych dla nas 
lez:1~no na::-.a przvw1azana do koma .tira hind I . W pewnef c~wili i;i1gnęła mu wśrod „ ·-:I · J~ go;. n~e poznałe~7... . konsekwe.ncyj ... Placówki . zagraniczne 
\Y1lska b\·Ja uduszona. \V reku 1e1 znale- tanczących par postac· Granta: · . ....- W1doczme„. Mało, ze go me po· są w niebezpi·ecze(1stwie... Mu.simy na· 
z10n.o_ · s_trz:epck listu. pisanego do Leny Po-1 żegota przerwał taniec. · ' · · · zna. łeś.„ ·Wypuściłeś go jeszcze z auta! reszcie zlikwidować tę pod tą bandęL. 
ręb-,kteJ. . T J · I . ·1 ł · N. d b. t . b 1 L' 1 Porehshka jest biedna. lecz uczciwa - am - anu~z -. . ta wo a . . - - 1g r so. te ego me VfY a czę „„ lCZę na waszą poro.ac, P3;nowie. ... • . 
dziew.:z.\'na. Na nia pada po..:zatkowo po-, Szukam go· od ósme1 godzmyt.:- ··" ' „ · ' Przyi;nam etę · s1ę, że nawet rue przypo· - W zupełności podzielamy P.an$kle 
de!:t:cme o uJ.zi~I ~ tei .potwornei zhrodni ?.ostawił Lenę pośrodku sali i p~czi\ł .minB;m s•obi? tych twarzy .... Przed ~lu- 9buirzenie, panie komisar.zu ... ;-. odparł 
V~'i:idomo bowiem. z.e h·r.ahm_a pr~etl śn11er- óomc 'towarzysza. Z trudem J)rtec1skał bem było ciemno... W aucie było row- ·legata. - Proszę nam w1•erzyc, ze d10fG-
c1a n11ala wnaw1ć 1akas tą1emn1.:e. dntY· '» ł . , . . .. . . N. 'd · ł · k I · <>!kl h t· • b t ·"' cza..:a h·.:ia Lc;ny. I aicmnice te zabrała ietl- się poprze~ st oczoną ~asę tancer~Y.'. mez cie~no„. ~e wt z1a em nawet Ja : zymy. wsz~ c. s ara~ •. ~ y z oczy~..,y. 
nak ze soba do 11:ro.hu ... · Wreszcie dopadł don prz·y bufocre: wygląda1ą„. Poń1eważ tak bardzo pro-1zostal! wykryci w naJbl1zszym czasie ... 

Lena . 1~a . narzc.:z?rreiro. - dokt?.ra ·St~- _ Gdzie są aresztowani?.!' ·...:.. .Wy- I sili,' by nie zabier~ć. im drogiego czasu, . Zachowamy równi.ei w .taj~mnicy cała 
fana Lasc1.k1ego . .. ktory Ja porzu".a. i:<h ż k l •t . · · · ·' .„ . a pomeważ z drug1e1 strony byłem prze t sprawę do wykrycia sz•p1egow, ale mu-· 
zakochał ste ·w p1ekne1 artys!l.:e filrno,ve1 rz us.1 • • „. .. ł • l cl · B d h· I c:· · ~ . i• • d Wierze 1 u.:hnl~kiei. pra.:uiacei w wyiwór>ii - Poszli ... _ odparł spokointe Grant k~na~y, ~e są ~o . u. zie ogu uc a ~1my m1ec. cczyw.sc1e pew1:e . a!1e ... .. 
„l~oll-rilm". Wlakrdełem. tci Wl'twórm it:st częstując go kielisżkiem kóniaku. · · w~1m~, -więc puściłem ·ich bez zastano- . -: Stuzę panom \ysiielk1em1 mforma-
~\ueller. sz~1ci: nicm:eck1-. . · _ Jak to „poszli"? ... Miałeś ich od- w1ema... CJam1„. O co chodzi_?... . , . , 
tka.la \\'.Yldworn~a .... 1cst . i:n!azdem SZOICjt')W· stawić do Urzędu śledczego! - Trudno, stałó się ... - rzekł żego- - Przed·ewszystbem musiałbym wie . s tern. a o teJ uand'.V procz Mucllen oraz p . · · · . k · t . d · • dl „ k 1 · I kl d lś d ·. Wiery I u.:holsk1ej należy jesz.:ze „rćży~ - Oczywiście, ale to przecie były lii .. - oc1es,7 się, i(! wiem JUZ to JeS ' ~1ec a-..zcgo c:nsu a<Ilf!le s z ()-

·ser'• ~.chma.n, . żarty... Sam mówiłeś .że aresztujemy „Białą, bamą •.. . piero, _P~ tygodniu zgłosił ten wypadek 
O;rn;:kt ·PQdSf"t>OWl Mueller W~iai::a Leni: . h 1 h dl h a· 'tl -"" Wiesz?„. Gada1!... d·o poł!CJJ? 

do w\·twcirni chcąc· z ni"i rl>wn1cż u.:zyn1ć pierwszyc • epszyc wuc zen ema::., B L · h Przedewsz'rstk1·em dlatecr:o ze· n1·e · · L. · · ~. · · . · Ch d ·1 · t lk d b • - aronowa von ump1c ... · - , · ,, ,.,, . szpiega. cna - m_e pode i rzcwa1ac me zie· n?w.„ o Zl o przec1~ . )'. o o z o y. w· t d . t b ł . ' · 1 chciał nadawać tej sprawie rozgłosu. A 
KO - zaufała mu 1 wpadła w sprytme za· · Cle kart wst~pu na dz1st~'jszy- bal... Ci- - więc en ł r~~l 01 y )ej ~ąz ... d i cl . ł . . . d • 
sta\\\~or.e sidla.k d . d · 

1 
f goście byli sprythi ... Nie wiem skąd wie -;--ł tdlem w ~sme0 t .t

1
w1 ~oś. nd1ezro· P.O rugee - sp

1
o z1~wa s1ę.6 2Je k? „a:.d . . ~eu 

. . no~.Y za „ra a. su~ o P.ose stwa ran· d . 1. . 1 . . . to h ..l ·- . p zurn1a ego a mme... . 1 e mi wia omo, ~!ę sam mu :VY '.r~·c spr~w~ w ra ZI • 
eu~k1ci::o 1 zab11a · attad1e woi"kowei:o. WY· zie i, ze n~m ~ asnie 0• .c oy,zt. ... . 0 · • · • • • • • cl • · 1 t p . · zy a przv111aJmme1 zmusić ich do zwro--

. t. d . . d , ' . b k . d drod ada do nie· - M wie· mąz Jej 1ui; me zyje o p1ęc1u a ... o I ' . . . . . . "ra aiąc ie _no"zesme z _1ur a w:>zne ~1· ze. p~w1 . Ją m ' : " y. . .- 'k . . . . t • tu waznvch papierow dyplomatycznych, l<umentv: · Wszystko to miało być gra hl· my przecie, ze panóm chodzi tylko o za ~ze . ~J, musimy Jeszcze ę sprawę wy W · ki ób •
0 

ł t · · 
mowa. !ee~ oka7._alo _sie: r~c::zyw1stoś.:ią... proszenia na dzisiejszy bal 'w uKlubie. Jaśq1c .. : Jes~ tu Lena.„. : . . 1 .. - Ja . spos . Żzami...rza o upzy-

Lena me mn.ze s1e iuz wyzwolić z ty.:h M.1. . „ p . d . 1 - Tutaj? - zdziwił się Grant. -- 'ile? ... - pytał daleJ eg.ota . 
. · ó'krutnrd1. sideł. ·Mueller 11cnnił z nici 1 jonerow „. rosz.ę, a1emy .. ":am·. ną· \Sama przyszła?... l Komisarz zapalił papierosa i wytlu-

gw1a!-de ftlmowa - lne Re:v - a !!:dY <;pel· sze dwa zaproszenta, ale da1c1e ~am N' k . . T k' P . ··aczyl detektywom. 
n~la iuż s~·a rol_e szpie::a. 'Z~inal przetlo;;ie· swięly spokój" ... \'V'ięe co się ·miałem z _ -: ie, .z sięciem onec im... rzy · . . · .

0 
•••• b:or!;two 1 ulotn1l sie wraz z I eliruannem , · · l k . z · . l „ ·.i.. S1ądz1esz się do nas On zna podobne, - Mam wrazeme, z-.. k·radz1ezy W . . . Al . 1 ' , • . ntm1 pa ycz owac... awracac eSZCZ't: •, s· ł . D • „. I 1 . • 1 k" d k 1· . d ł d: · innnm. e cm11: e ieszcze ma ja na oku • , r5f W t 1 . z t ł t . ' ,, 1a ą amę' ... , .rnnsu ac1e ang1e s im o ona 1 po w a -

nie pn:e,;"ta)e· jcJ szantażować. · 'owę .en z 0\~ 1 ·:·. a rz.yµia e~. au~ ~ 1

1 
:, S · t · , .·r · k •t . ni Muellera mniejszej rangi... W każ• \Vykr-·c1t·m tri· sz~i·k1· . szp1·c,..ow•k'1el zai·· kazałem 1m wys1ąsc ale ze by me wazvh · prawa a WYJasm a się w ro ce. d · · l' t b ć I d · . · • 

J · ' ·" ,... ~ ' · .„, „„Ok t · · b L · h ym razi,e musie t o y a zie mme:1 muia s!e. trzej. de. tektywi: - J~ żrnota. się przyjść do klubu ... Przyrzekli ini Ś·0· 11 • aza O s-1ę, ~e aronowa ·von ump1·c no • M .· h d · t t k · ' Janusz Orant ·i Wac·taw Kaleta. 11 . . t · 'cl .· , miała szwagra. . I ""wn!··· 1 ~ze c 10 ZI u naw~ ? s OUJ.· ' " ·•,t . enme, ze. u me ~rzy1 ~··· . . J , . :. , Czyżbv „to on byl również wspólni- , P.rom1tow~me. Muell·era... W1ec1e prz,e-
Una. l)o ·n~eudanvm . tamachu s:imoh6i-,. ·. - Mozes~ hyc pewny„ . ze . dqt~zYll}.a- !·ij1em· .Mu>elera I . ·~go towarz szy? .•. i.cie panowie. ze fV!ueHei: !11a we~rn~!rzne-;. - rtz~·m ~11alązła!.'~ii w._na·hNl 1~a~o!1vl~eto_ncłl · )~ ~ł~wa1 ~' z.ą.~olał. ~eJ!q·t~„ 'ac1~ka1~ą.,rWstystkifl.OJwiązafJ się w"' logicfnY Taft- ~ g-o :vr·1'ga w .o~ob:e hra~rngo Wilsk1~egi0:·: 

k~ó!Y ·.icf.ln~q:asnie Jest .wla~1c1elrm wie!- I pięs~~ . ..,.- Człow.1eku, ezy w1esz1. kim '°"' t:cuch. w.ydarzeń . Skoro barcmow była Moze to bylt i ego ludzi.e... W kaZdym 
k.!.~1 1 ~a.· brybk1

1
· 'k· ~Y' raąr~·~,e t\:. :~ zrc~uk~1wa.n·?. I li ,ci dwaj aresztówanr?.~:~ ·" . .• ;-,; "" '.'„ : · f riw<>· Biał!:l 0·:·ntą" . wyc:łu· ,CTUJ·a.caa s·ię rnzie na.stępneirn dnia po kradzieży J<ori~ 

vi te u ro o ni ow1 nm::u~.Y mncnu rowJJ1c~ .„ ' ' 'I" d „ . . , , . . ~ ; · . ~ . l b · · '1· "' " "' "' • • f> 1 ·1 l · · W d f I I<ofai:7ka. · l\<.t.t}i'y iih~'·tn;1' · c1i1i ·Leny,; l:)y·' 'Pń: f· 1 - Je. :n wiem, ze .$rę. nazywa ar.;>n szpiegmn, w taikim razi·e tnożliwą ' było su.. a~g1e ~n. mister oo . o~r~V!11t'l !śt 
skarhć SIC na SWÓi C;Ci.kl los. I VOO .Lump1ch... · . 1 . rzeczą że jej SZ\Vagi•er rÓWnleż pOZ.OSta- 00 złO::'.ZYJICÓ\V, którzy zgodzth S!ę ZWrQ 
G 

Le.na }~daj; sie w o_dw;edziny na ulice, Zegoia spojrzał na Gran fa .. :.: wat . n~ usłu~ach ,;niewidzialnej armji" '. cić s_kradzione doku.ni.enty za wy.na.g.to· 
arn~ars~a. ~dzte m?c~;:k„ K•il~„zek. t Jak 7 . . . · • „ . • I dzemem · Na pięterku w tym samym d'oniu mieszka I - ... . . . . ' . s~plCgow. " .... • • . . . 

ch~rv r"obotniik Roman ż.eber z 'toną ; córki! . - Baron von Lump,1ch.'~· -~ ~o~tó· . , !\!·e je.dno "wdawało ,się przy~aj- . -:---- ęezcv.el;1r:sc! - mruknął Żeg?ta, 
Janką. . . „ . rzył Grant. - Czemu tak na mnie pa• mmeJ dziwne. . Jaki był cel wy"stąpi<eń zac1ska1~c 01ęs~1.. . " . . . _, 

.„ iei Ś~b ;i~:roi:1;,~1ęcv. pot1-m odbywa się 1 trzysz?.... . . • . ··•. . . ·„Bial~j. Da~y"?... • . , j , -:- N1~wątphw1e. ale leJ?~Z~ to n~ż ~~! 
•• ...,- Skąd wiesz, ie. się ta.k nazywał?.. Jesh miała ona cos wspólnego ze czeme z ich stronv ~·· W l.1sc1e tvm h:y ła 

Abv„ zhowu " Ścią~nA~ na swą. stronę .- Nazwisk? to_iest wypisane na„.kar· szpiegami,·cze.go chCiała riaprzyktad od mow~ . . aby mist. Wood nie ?~racat ·slę 
~enę, ~luell~r wraz z . . Lehma~em &laiaią cie zaprosz~nioweJ· , , . ·· . · . .• ' · ·!.·biednych lc•kat:orów przy . ulicv Cegla- ,

1 
P?d ~a·dnym. pozo,re~ de;> poh~Jl W prze• 

się zru·nDwac barOfta· 1 powaśwć Lenę z:c ....- \V takim raz:re zdradzę c1 nazwtsko·"nej?... . c1wn:vm bowiem razie me z teg-o n.fe tię. 
Stcfowę~·,. r · t i( · ·

1 
k. właściciela mojej . karty •. „ Wieą. .),do.o:toj · Fakty dm.i najbliższych dały detekty- • dżj.e„. Dlate)!o mister Wood milczar... 

takt ·z„.zj:;11,c~i~lsą \:haa~et~a:Zi~ln~a ?~: był?.... · . ~·, · . wówi W'YCze.rpUją.;ą odpowiedź na to py_l?podziewał się, że złoczyńcy dotrzyma-
pu::a·· i namaw(a i:t do wv!azdu rlo · Uote. Grant wytężył słuch:· , · · · ·: , „ tanie. · . . ją słQwa... . · 
chowa c:dz1e ma zaiać ·sie Stefanem. ----.....„ ·· - Ile żądali za zwrot papierów? •.. 

„ l<?k~a nrzcl?Jcra sit: . ża kc;;iecia l~upr..ech· - I.OOO d<'larów ... 
ta.' ST.efa w~·\v1adtJ niemicckicito i każe Rozd ·ar . sto o· smy Ładn k i 1 G . ' ·Muellerowi okraść „nietakiei:'J Gromskle:i:o. . ZI . . . . . • - .a sum a ... - zau'.1-"a .Y na~.t członka za~rai1iczncL dclc~acii d·,·1"1om',1t:vcz- - Czv mister Woo<l z~odz1ł się zaoha-
nej. m;ęs7,ka1ąccj w-. .> hotelu ... E~planada•'„ -~-,:oi- rować im tę sumę? 
Ocz\:wi~cie. · !: dc1~11:acla ta nil!t!V "'l! T k · w d - Dałby z chęcią dwa razy ty;le .. ab~ lstn·ala 1 role liromsk1ci:o ma oblać Żcitnt::i. e1rw o . p · ORO oo o t lk b ' ć . c:k d I ' M'i1e!ler dla w:vkonania tci::o nowc~n złe· . .._,„ . . . :·.: . · . • Y O pr.z. Y się ~ an a u... . . 
ccnia znowu ścia-za Lcne. która w swci . . - Więc dlaczego tranzakCJa ta trlł 
ro7paczy zi.:ad7.a ~:c hez.woln!e na wszys!k? . ~ast~Pry.~go dnia.z same~g rana:d,z.wo J - . Wtore'k, . godzina 5-6 po połud-, doszła do skutku?... .. 

Żc~rita <1:a11~ t Kaleo:a po~czas re:-v1z11 ntemo da Zegoty _z polecen1a .konusarza nfu... - Poprostu dlatego że · zfoczyń·"' ' 
w i:ialacu W1lsk1e~n T.na1d1tle list. w ktnr"m w ·c t I · ' · · „ · ·· -. D k l Otóż d iś • · d d b · t t' • • h ·1· ~ 1t1ow;' jest 0 •• Biafei nam!c". znaiacei iio- n z a. • . . "· . , . . . . I - .. os ona~... - z aop1ero. pra~ opo. o me w ~s a me1 c .w1 .1 st~uu . 
dobno taicmnkc hrahinv. Polece1111e brzmiało: . . . .. ,. dostahsmy meldunek. że w zeszłym ty- j rzyh„. Nie przybyli na umówione miej~ 

Pewnej 11ocv w dpmu przy Ce~'aner 14 - ~ Na ty-eh miast rrz~oyć z ·Orantem ge>ó·niu ....;.. proszę uważać - w zesłym . sce, choć mist·er Wood prz~'ibył ~!m\({1,1. 
ukazuie ste <!~eh .. ktorc;:o na~ywa1ą .. !fale i Kaletą d.o ·Urzcclu Siedczego •. . S 'prawa I tygodniu. we · wt.orek. między 5-ą a 6-ą 1 a lnie z p.i·e•niędzmi bez asvstv policji 
Dama'. Zdun Pietrzak chciał przyłapać ·o • „ • ·· ·1· • i ' „ • • '' -· l • t · • d d p· . k' I C k \ W · ' · ··· · „Białą Dame•' i poniósł· śmierć .i tego po-1 P-1".c,·erp!ąca zw OK • . .. . ' ' .. „ . a W'!CC . w.: ;: m czasie, g Y z un • ł:rz~ ' - zy . on su ood utrzymuie Je· 
wodu. Czyzby nowe morderstwo? -<P.omY- zamordowany został na podnne1sk1·ej · szcze kontakt z .nimi?.„ · 

te.zot~ . i · G. ra.nt . u.dl~ą &i~ na.~ ba.I do 

1 

ślnł detektyw. wys ka.kując i Józka~ .$k~ .SZQ~}.·e, . niewykryci sprawcy .Przedostali - Tak„. Na jutro umówił się na nQ.· 
„K!ubu ~ 1 li 0"~r6w". ga~;e m.a b~c P.000h· muni•kow~ I s!ę telefoniczti1e ze"swynjt:, t~ I sie" .do konsulaht an~ielskiego i skradli wą rnnd1kę... · . . 
n.o r6wn:eż „B . .afa Oarna Ahv zdohyc kar· . · I' W ót• . d •· ·t b' • · • • t n 1 1 · ' ~ ty wstę.-.,u. bet którvch niko~o nie· wpn$z· \\ ::irzyszam . p go "Zlt1V po em Y- waztie pa mery pans wowe... - os.rnna e ... - zaoprnJowaf , ego-
eujl'I, dete~tywi are$zt?i" rzekom~. dwuch: li jui w gahincc:e ~om~sarza._ . . . Trzej detektywi zerwali si~ ze swych 

1 

ta. - Musiałbym si7 Ź. nim skor;iu11~ik<,> .. -
.d~entelmenow. Że~~ta 1ed~emu ~ _n;ch od· I Wentzel przywitał ich w n~zbyt ·do- m1ejs<;. .. wać... Mam nadzieJę, re uda m1 ~1ę w 
h.1t;rak zo.;:rou

1
en ckt~~ bal 1 .odhdaie !c~ć pdod Lbrym hmnorźe. ·.· . - Co~o-o? - zawofoł podminowany najbliższym czasi1e wykryć spraw~ów 1ej 

on1e ę "rii>'l a. U'ly ma te za.wie„ ·o ż t · Ci bod · d • 1· • 1. cl • • · UrzP.du śledc7.e!!o. · - Moi panowie - rze'kł. ~dy usiedli ego a. - z r 1ma.rze o wazy 1 się 

1
. ~.ra z1ezy... . 

Po ich odjetd.z.1c żegota ko1ntatuie, te \Vok6ł biurka. - Muszę ·' wam z~komu- znowu okraść konsulat?! Po tej rozmowk trzei detektywi Ó· 
zapmszenie .~o ie6l wla,ności~ l;ehmana. · n~·kować znowu sensacyjna, wieść~-~"' z po- . - Odważyli się ... To sa odważni lu- puścili g-abin·et komisarza. 7-egola rta 

~:.g~tta z~„~~yk·a a;:s~~~~'T!~~· w towaNv· l~cenla. ~vyż~zych' władz · wi~dombś~ .:Ja· "d!le ... Okradli konsulat. .• A. żeby .odwr~- ulicy · rze~ł .d.o. swych towarzyszy: : 
&tw·~ ~s. To.,,eok!:ei?o. <?d k<.ięeiia żegota· 111~ moze się ukazać. w .. nra$.l.e. : prC?s~e 1 c1ć U~a~ę wł~dz . . wyk°Tbmowah tę ht- -: Póldz.1•ec1ie do d.omu„. · Naraz1e Je· 
dow1a.du;e s!ę k'lm ti;et .. Biała Druna". . w •. ęc zachować . w śc1słe1 ta1emmcy to; st.o.ry1ke z „Białą Dam.a. •.. Pe>dczas gd~ I steści.e m1 mepokzebm ... Oclv porno.: · wa-

. J~t. r.zekormo bar·" nowa v_P~ Lumpocb, co piowkm. . · . . · " '· · ·„Biała . Dama·• wypełniała swą rolę. jeJ ~za okaże się konleczna, zadzwonię do · 
ni~~~~~·1 ?tcab?r1 zvtóul. ~o:mańd•kiei 15. · ·: J zwrncajac si.ę specjalnie do ·zafn: ·wspólnicy .w tńnem mi·ejscu okradttli kan I was ... .r.estn n v S!'. wnie urii. owany. z poz·y- , · ż ·. „ 1 · · O · · · ska.n~a. hk c'en.nci informacji. brygowancgo e~oty. zapytał: . · . · su at... . · • 1rant 1 Kaleta zastosowali s1~ · do ży. 

· - Czy przy!)omina· pan sóbfe co ·się ~ · - To niesłychane! - zawołał Orant. , czeń ich towarzysza. 
Lena bvła niemnfof uradowana. ·Wy- stało akurat tvdzie(1 temu? ' · · · - To jest potworne! - potwierdził '1 Żegota 1 1·dał się do kons·ula. . 

'' fądała fa.k. uro~zo w ba1owei st!k!'i· że Żeg-ota od:p~t PC? krótk!_m !la.myśl~ ·: . k?misarz W~ntzel. - ~est .to j~ż. nie .. Mister Wo_od przyjął g.p nader żv~z· 
'lete!dyw n:e moJ!ł oderwać od me1 ocm - Oczvw1sc1e. ·z.e pamiętam ... ;.Brała weinvszv wy'J)a-dek podsi-eoneJ napasc1 na : hw1e, Był widac mocno jeszcze zame· 
O godżinie drugiej w. nocy z.nudziła się · j Dama" pr·zed ·ty)!odnie~ żamordowała placówkę zai;rra.niczną ... Dlatego sprawa! pokolony. 
pan:.om ta' maskarada. ·: · „ .. ··. : ł.zdu.na p;.erZ1ka ... · = '· . - · ,, · · Jta:mus1 bvć utrzymana w najgtebszei tai (Dalszy c·a . t ) 

Zaczęto zdejmować~' ma~ki .. „ Len11 · - Ktńreg-o dnia to było ' trinłej wię:jjem~icy dta· dobra ' śledzt\\'.a... Konsul an- 1 . I „9 J U fO •· · 
ticzyn!ła„t.o:.jedna z pierw.szych. „ cej o której godz.i'll.le? gielsk! jest z-rozpaczony 0 apiery te po-' 
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Dla wszystkich, którzy gnili w okopach strzelectdeh. 
Dla matek, żon I sióstr, które umierały co4zlelł z obawy o tycie swvch naldrotnyct.. 

Grano 
Kino 

Dla pokolenia. któr i mote Jeszcze przety~ krwa wq kaźń w~Jny. ,, 
f .f 

naJwłekszy obraz osnuty na tle życ!l'! za fron 
tern, według słynne! powieści PIERRE łJENOIT. 

Retyset:: WILLIAM K. HOWARD. 

Za drutami kolczastemi obozu jeńców. 
Załamanie slę psychiczne oficera nietnieckleso. 

Miłość dumnej arystokratki niemieckiej do ftan cuskiego jeńca. 
Samobójstwo komendanta obozu. 

W rolach głównych: 

Wirn~r luł~r, l!Ha lnmt lł~~~iD~!r Kir~łan~ Dziś premjera! „ 
Początek o rC>dz. .f-ef. Nlldprogram: dodatek dźwiekowy f'oxa I l·stY dtwiękowy dodatek Pata oraż dźwiękowa farsa. 

. 

OTRUŁA MC-ZA TRYCHNINĄ Samobó~stwo us~ano~za 
.... t kt6rr zgubił 800 złotych 

by. zawładnąt Jego majątkiem. - Zbrodn?a wyszła na Jaw Brofiowlce ~t:l~~:· p~;u~~~~!nł=~sta 
donjero po kilku latach -~ S:ad skazał młodą kobletP ty wczoraj tra11iczne.m s~mob6l!lt-:vem 

I" • ~ rttłod~go i powszechnie lub1ane,ito hsto-

n a 15 lat W ·azlen'a noiza Piotra Szlachly. Wieczorem 
~ ~ l I Szlachta wyszedł na podwórze i strzelił 

Wilno, 24 styctnia. I Toteż szybko zapomniano o Zukow· Hryniewicowa nie pozwalała się ba- sobie w skroń. Przyczyn~ rozpac%liwe-
Petronela Hryniewiczowa prima vo· skitu i o jego tragicznej śmierci. dać i wzywała pomocy, Lekarze C>rzekb ~o kroku było podobno sprieniewłerze 

to Zukowska, mając lat 24 wyszła za• Petronela w międzyczasie poznała. iż oskarżona jest zupehtłe zdrowa a ia nie, cz zgubienie 800 zł., które Szlach· 
mąż za 80·letniego Zuko'wskiego, miesz• niejakiego Hryniewicza i wyszła za nic -:howanie się jej Jest zwykłą symulacją. I ta miaf wypłació jednemu z mieszkań· 
katica folwarku Sewerynowo gm. buc• Jo tamąż, wprowadzając go jako dziedz: Wobec pówyższego Sąd Apel. wyrok 

1 
ców Bronowic Wielkich. 

ławskiej. ca do folwarku otrzymanego w sche· >ierwszej instancji zatwierdził w całej Den11.t osieroćił żonę i kilkoro dzieci 
Zrozumiałą jest rzeczą, iż preystoj· dzie po pierwszym mężu. żyło by się im rozciągłości. Bronił adw. Petrusiewic~. 

na 24-lelnia Petronella nie poślubiła s~· jak u Pana Boga za piecem, gdyby zu· 
dziwego starca z wielkiej ku niemu mi• pełnie nieoczekiwanie nie z:jawHa się 
łości, a zrobiła to z czystego wyracho• ~iosra ś.p. Zukowskiego Emilia Koso
wania, gdyż Zukowski był bardzo boga• budzka. 
tym człow'ieldem, a co najważniejsze nle Kosobudzka, po przyjeździe z Rosji, 
obciążonym odpow:ednio do 1wego ma• zaczęła się dopytywać o przebieg cho· j 
jątku żadną rodziną. ro by br a la, a usłysz a ws zy o pod '3jrze· I 

ślub odbył się z wielkiemi honorami niach sąsiadów zmarłego zaczęła docie• I 
poczem świeżo upieczona para małten· kać prawdy, 
ska zamieszkała we własnym folwarku. Została zarządzona es:shwnacja 

Zukowski był ba.rdzo zadowolony ze :i:wlok. Długo szukano, odkopano kilka 
· swo.jej młodej żoneczki i ·nieraz przed grobowi zanim znaleziono zwłoki Zu· 
sąsiadami zwierzał się ze swe~o szczt· i{owskie,10, gdyż Petronela sama nie wie 
ścia, opowiadając że cały majątek prz•· działa 1 ~dzie po:::howano jej małżonka. 
pisze na imię Petroneli. SekcJa zw!ok ujawnHa w organlźmie 

Po pół roku szczęśliwego potycia zoiarłe~o ślady otrucia trychniną, WO· 
małżeńskiego Zukowski nagła ~DUU'ł. bee cze~o aresztowano Petronelę Bry· 

Zgotowano mu bardzo skromny po• ttłewic~óW~. 
grzeb i pochowano na zaniedbanym wiei S~d Okręgowy skazał mężob6fczy• 
skim cmentarzu. Petronela na pogrzebie nlę na 15 lat więz e'l!a. 
nie była, tłum:tcząc się chott>hl\. , · W cz<5raj spr a wę tę po ta z drugi ro z.pa 

Podejrzliwi sąsiedzi zaczęli sobie jej trywał Sąd Apel. 
nieobecność komentować wyrzutami su• Podczas ro>:prawy oskarżona zaczę 
mienia1• gdyż, jak przypuszczali biedny ła zdradzać objawy .choroby umysłowe, 
starowma zosta1 p1·zez własną żonę ,;WJ W pewnym mcmenc•e zaczę!a s1ę krę· 
kończony". ~lć w kółko na ław;e oskarzońych 

Minęło kilka lat. Nikt się nie zaglę :>rzerwano rozprawę i do chorei zawel 
biał w przyczynę śmierci Zukowskiego ,vano lekarzy psychiatrów, którzy \\ 
zresztą bliższych krewnych nie miał, a "1rzyległym pokoju do sali rozpraw są 
znajomi mieli własne kłopoty. dowych przeprowadzili b:idanie chorej. 

&!SLWWWCS.4 C 

• • ł l •'-' • , " • „. -, !f ł t 1' .' I ' ' ' ' · • ' ~ .~ ,• ' 

\VsłrząSi(ący Ust desnerata. 
który pozbawił się życia w mieszkaniu 

kochanki w Łunińcu 
Lunłniec. 24 stycznia. I Jącej treści: „Proszę nl'kOJtó nie winić w 

Mieszkaniec m. Łun1ń1:a Mi~hał Sui· moJeJ śrnlerc1, poniewat sam w zdro· 
iyc, będąc w mieszkaniu swej ko~hanki.

1
. wym rozs•dku odbieram sobie tycie. 

Marji Pszczólkinówny, wystrzałem z ;tarczy ml tel(O ralu na ziem•. OOdz. 4. 
rewolweru w usta popo łnif samob6jstwo i\llchał Sul:!yc·•. 

Sulżyc pózosta wił kartkę o następu· 

Dom ·schadzek w Radomiu 
zlikwidowany przez władze po lic' \ne 

Radom, 23 stycznia. l RutmanoweJ odwfedzaty stałe z „gość-
Policja obyczajowa. dążąc do likwi· mi" proc;łytutkl przychodnie. 

dacji potajemnych domów schadzek. I Poza sutcnerką i jej „przyjnclółka
wykryła gniazdo rozpusty przy ulicv mi'' w domku mieszkał równlet 1.i;.1etn1 
Czad1owskiego 42. Niejaka MarJem Rut siostrzeniec Rutmanowej, Majer Rozen 
mart wybudowała sobie na wspomnia· cwajg. Jak ustaliło dochodzenie, pro. 
1ej posesji drewniany domek. i stytutki uprawiały nierząd w obecności 

W domku tym sutenerka utrzymy- tego chłopca. 
wała stale ,3 prostytutki. czemiąc zy- l Sprawę sutenerki skierowano do 
.;ki z ich procederu. Ponadto domek władz prokuratorskich. 
•«::-•• 

Chorzy na rupturyiróinekalectwa 
RUPTURY jakoteż kalectwa nie wol
no zaniedbywać, gdyż skutki dla ty· 
cia ludzkiego są bardto niebezpieczne 

[IaJI~ - Dj;'j~~ j~~~7a Dfa: "!!~o!!!~' 
NIE PiłEZERWATYWY I - rbr. 16 •• 21• tel. 

164
·Zt. 

Ruptura stale sie wielka lak głowa 
ludzka. spowodować mot~ śmiertelne 
powiklan ia kiszek. Specjalne lecznicze 
bandaże ortopedyczne gumowe moJeJ 
me lody us uwala radykalnie najniebez
pieczniejsze ruptury u mężciyzn, ko
biet I dzieci bez operacji. Na skrzy· 

wlenle kre11:oslupa, nrzeciw tworzeniu &fe iarbów I 
itrutllcv kości lec rnicze 11:orsety ortopedyczne. Dla 
skrzvwionych ncil!: praskich i bolacych stóp wkład)' or · 
topedyczne. Szturzne nogi i tece. 

Zal.lad ortot>edycznf 

S1tec. 1. R A p A • o • T 
ortoped. ze Lwowa, Łódź. ull~a W61czańsh Nt. 10, 
front, parter tel. 221·i7. 
UWAGA: Osobist ~ zjawienie sie chorych Jest konlec1me, 
Ubezpieczonych w Kasie Chor_, -h m. Łodzi przyjmuje. 

PO'U:llĘl<UWAN!i;, 

" „ choroby \Vtwhetr t.ne I allet1tk%:te 
lecz wvratnie PREZERWATYWY .O.L'LA' , orąd wvsokicjl;o naoiecia I frek'CV~ncJ~ ta~tma, Pokrz:vwka, mlan:na. reu· 

'radium, lampa Helium. Ol.\ tł'RM.IA niatv1ml 
winien Fan :tąda~, wstvstko 10ne zaś n:~koi,no 
tak samo dobre f'4 ,1śLĄDOWl"łlCTWA jale aa1e· 

nergiczn ej odrzuca6 

1·antpa kwar.:owa. pro1111enu: outa..:zet· _ Oodttt11 or_~"'~. 6 _,7_. __ _ 

,warte (.:~~~i:~' m~1~1~~n~t.at~i~~ famlv• lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll -- ..- . . ~--- ___ ............,.. 
Tyl'•O 

prawdziwe DR. MED. W CENTRUM ładnv 1>okól umeblowa· 
z nazwą Znildtil'l z St k ny -z oddzitifnem weJ~.-1ent w~:telkil!mt 

swiato"'ei sławJ • 2Pn· O\US a WY!<(Odamt I telefoncnl do WVlldłę.:ia. 
„01.l.A" nka lcatdej 1 U U · Wiadomo~C Wńlczal\ska 62, m 5 (róg 

1 marką operde Attdrt.ela) w 11;odz. 3-S !)op. i 8--9 
Gl-OoUSA Aku!'-t\!rla I chorohv kob'•c:„ wleci. 30 

fltteofo\\adz1la ~fe na -...-... -----------
---•Ad!l&M· •s• e „ P I O I R I< o W S ł< "' l&a PA~VZi\Nl<fA1 dyp:ornowana nauczy. 

telef 145· IO, ciefl\a łez. tancusktei:o (konweNicia. 

• •
I DOKT6R · prz:vimuić od- .ł-6 włect. . literatura. teoria. onmoc 'ltkolnal udzie 'w łi . k" .ri.2 la. lekcvl dorosłvm oraz mlodz•eżv ' ·gUDO\VS L 1zkó111oj ·szvbk1e no11tepv zaf'!ewnmne. 

I 
• a t po RAD rt I A I Adrc!ll Poladnmwa 211 m. 20 t>atter I; 

Przyjmę a l~wa ofic. Tel. 1$0.1.? od aodz. IZ-14. 

adminls rac(ę c:~::;;;*sS:;R~~„ :~N
1

:~;~z~E \U c N t ft· n l n r.1 [ l N n,__ 3?.·~ 
d Ó 

1 MOCZOPL<;IOWf. Tl L Ił t U U Q Ił ff · SAJ\-10t;w inwalida wojenny !)ouuku-
0 m w O ab In et kocntsteoo • let:znlcir. LECZENIE CHO~OB I le wsoólniczki do pro V'adzenia resta-

N t F t Przy1mu1e od 8 .iii lfl t .• I d:> l i pół urać)I z ka!)ttalcm od 500 - HOO zł. 
P~ł~~nio~v~ 8~ 1 od b do !! 1 pól w1e.:z. W n1edz1elo WENERYCZNYCH l SKoRNVCłl Uniejów. Rynok 21, Józef Bfeńk >Wski 

---'--~teta .. od 1_~.l:.-..... .... -. ZAWADZKA 1. ~·..!!ł~r•~•-· -----~--

Na tern miei5cu składam serde<'zne pcd.:lekbwanle 
WP. Dyr. RA PA :1 0RTOWI. zi.,n. w Łodzi, tirzy ulfcv 
Wólczańsk i e! 10 za nader troskliwą opleke W molch 
cierpieniach przep •klinowych. Dnia l?O wrteśnła 193Z r. 
zglosllem sie z ciężko uwizirnleta pnepuklittą, groziło 
mi niebezoieczeń~ two powikłania kiszek, dtield jednak 
temu wielk iemu s i ecialiście zdołałem uniltnąć nat:vch
miastowe1 oow„: ii a może i śmierci. 2'.alotony banda~ Czynna od S·el rano do O·ef wleca6r. 

W niedziele I 8w1eta od 9•ł'I do 2-ef. 

Porada S 11. 
~~~ejscawia całko wicie moją ci(~)ą rzśr~:MR$ZPIC Pl lil>r. Nl\ED. 

Łódi. rranciszkańśka 56, azer 
~mmcmm~~ro~11n~~~ml&•n••••••••••••m••a••••m••••~ammD 

". 1'\ED. D J NADEL · I Od 11...:.2 I od 2-3 przyjmuje k<lbleta 

ZAMłfNlE ttzv11oko1nwie mle'ltkanie 
ł kudtnla n• fedtn rink~j z kU~hniit. 
Ofertv •Ub: •. T tn riokote" do arltt1i· 
111,tt1cll. 
----.~--~-.-..--~~~~~ 

OROHNf ntł11-iitn1a w .. ~eouhllce" 
~a rla1łeoc;nm 1 11a11ańsz' m ~r11dk1em 
aetkme-:11 1:111ntete~1•wanv.:h ~tron. 
l<to .:h~e· li znatett lokatora luh c;ub 
lokatora. 2' znalef{' mre~zkdtllt lub 

. . R. • r Choroby skórne I weneryczne lekarz. 

Mi~~ł~l dOi·nste1n ak;SZd;•qłncko Otł Zi~l~na & IBI 185·4~ o z o R K 6 w 
Al\USZERJA I CtJOROBY l(Ot3lECE Clod~lhy pi'zyJę• od 3-8 I 1 . orzvimuir od 1 l ~ 1 trd t lUll wiet:z. 

powrócił i orzeorowadzlł 'ile . .,. ZŁOTO. HlżlJTfkJE. k'Wltv lombardo 
na uL RZGOWSKA 5 (wrjśc1e z Sle· POMORSKA I we kupuje i pl~toi 11•iwvźsie eenyj' 

r:1dzkiei tl . I el. l~>t-oą. . TELwFon 127•04 Zak1ad Jubilerski a. fdałko, Plotrkow· 
Przy1mu1e od 15-18-eJ "" u !\ka 7. 

PRENUMtRATĘ PISAl 
'; 1 :i iowych I a:urani<:inY.:h craz 

oitloi-zen1a orz:vh11al:t f(fOSKt 
w rynku I przy ul. L'°'2J1Ckfe), 

1
1:>11łl:'tl\01t:2v onkó1 .n c;otzedać nletu· 
o;IMM~~ llJh rze.:-z. 41 kllł>tć ciJAk<'JI• 
wiek okazvłnte 5) dosiać l)fl!iado. 6) 
W\"!IZukat ora.:ownlka ~ nie,·h•J rio-

• d~ drobni Ololloś~tnta dó .~eOUJ)liki" 



' 

fl„J · ·1 1 d d · d. ' · 1 , · .Dwa rekordy światowa u zw ars wo na ro ZB o 1WIB nego rozwo1u Thunberga pobite w Davos 

Rozmowa o polskich łyżwiarzi'Ch Z trenerem p. Jurokiem wyci: za~~~i~ :;j~i~r~~~~z~cg~~g; 
Łyżwiarstwo - t~ iedne z najstar- Szczególnie wiele nadziei budzi mlod- ' że wyrośnie z niej łyżwiarka na miarę ' norweg Engnest~ng.en pobił ?otych· 

szych sPortów uprawianych w Polsce. szy narybek. I Sani tlenie. Naturalnie. że musi się nią ' czasowy rekor~ swiatowy nale~ący do 
Pr~ed wojną . bardzo popularne, w i Z PrzyczYn zupełnie zrozumiałych : opiekować dobry trener, gdyż w prze- Th~nberga w. biegu na 3.ooo mLr·, uzy-

ostatnich Latach. łyżwiarstwo znalazło głównym ośrodkiem łyżwiarstwa po!- lciwnym wypadku grozi zawsze zmar- skUJąRcócz°:s .5·
19
d
2

· h k d 
groźnych rywali · w innych gałęziach skiego stały się obecnie Katowice, I nowanie - najgroźniejszy wróg łyż- ~ . wmez . otyc czas·owy re or 
sport.ów zimowych i!:l-k narciarstwo, gdzie istnieie jedyne w Polsce sz.tuczne 'wiarzy. ! 1, "i" swiatowy w biegu na 5~0 mtr .. został 
ho~eJ, bobsleigh, co UJemnie odbiło się lodowisko. Sa tam ·łyiwiar~e. którzy - Co pan sądzi 0 czolowych łyż- n~ .tych zaw_odach pob.~ty . . Pierwsze 
na le~rn rozwoju. I gdy będą intensywnie trenowali b~z- wiarzach polskich? m1eJsce w teJ k~nkurencJI za1ąt Engne-

Obecnie jesteśmy ś~iadkami rene- 'sprzecznie zostaną w naibliższym cza- ___,. W stosunku do lat ubiegłych __ po- ~\~ngen :V1 dzasi~ 
42

•.
5

·. Czas T~Óntb~~g; 
sansu łyżwiarstwą polskiego. Przyczy- sie mistrzami Polski, a kto wie może ziom czołowych łyżwiarzy Pols'<ich ory zaJą rugie mie3sce wyni s '' · 
nita się do tego większa aktywność Pol i wyp!yną na szerszą aren.ę rniędzynaro również się podniósł. W ietdzie tigu- • 
s.kjego Związku · Łyiwiarskieg-o, oraz dową. rowei panów obok mistrza Polski Iwa- O f f I fk ' 
cz~ste wizyty na naszych torach naile-1 Jest to rodzeństw.o: 12-l~tnia Stefa- siewicza dużą nies'Po<lziankę w roku s a n e SPD an1a 
pszych łyżwiarzy świata z Sonią Henie nia i 14-letni Erwin Kalusowie. którzy I bieżącym zrobił wice-mistrz Stanisze~ o. mistrzostwo hokejowe Łodzi. 
i Schafferem na czele, którzy doprowa- ' dziś już w jeździe figurowej parami sto wski. który w Zakopanem zwycieżył 
dzili Jazdę figurowa na lyzwach do Pet I jq na poziomie europejskim. oraz L5-le-: nawet swego klubowego rywala. Poza W bieżącym tygodniu odbędą się ju· 
fekcji. tni Soika. który w jeździe dowolnej jest tymi dwoma zawodnikami. duże 005tę- tro i pojutrze t. j. w środę i czwartek 

Głównym inst~uktorem Polskiego I iuż dziś bezkonkurencyinv w Polsce. I py zrob;l ostatnio Orobert. Breslauer i mecze hokejowe o mistrzostwo okręgu. 
Związku Łyżwiarsk1,e~o. zakontrakto- - Podobno w Zakopanem odkrył I Ka1or z Katmvic, tleinrych z .Bielska które nie zostały rozegrane w wyzna
-wapym przez P. U. W. P., jest p. Jerzy pan „cudowne dziecko"? I oraz Noskiewicz i Owczarek .z War- c.zonych kalendarzykiem terminach· a 
Jurok ~ górnoślązak. od kilkunastu lat l - Tak. To nie iest przesada. Ody szawv... mianowicie w środę o godz. 19-ej od
trener niemieckiego Związku Ł. yżwlar-1bawiłem w Zakwanem pokazano mi I W jeździe figurowej parami wvbiia b~dzie się na lodowi~ku w ł:Ielenowie, 
skjegq. 9-Jetnią dziewczynkę Litkę Bobulówne. się na czoło para Theur - Rudnicka, 1 c1e~awy me~z ~ m1strzostwo między 

W sezonie bieżącY'lTl p. Jurok obicż- która sama bez żadnej przedtem nauki . która w teiwrocznYch mistrzostwach Un.1on - Toprmg1em a Strzelcem ze 
dża wszvsrk;e większe ośroaki rvżwiar I - wyka7afa ogromne zdolności tyi- 1 Polski ornat o n:.e zwycięży fa 'i -krot- Zgierza, ~as w czwartek o godz. 18-eł 
skie w Polsce. gdzie prowadzi killmty:. jwiarskie. Po dwutygodniowej nauce ze 1 nych mistrzów Polski pary Kowalski- na lodpwtsku ŁKS-~. rozegrała swóJ 
godniowe kursy łyżwiarskie. mną Li tka zrnbifa takie p05tępy, iż pro 'j Bi!orówna. · ostatni - mec~ o m

1
strzostwo orkęgu 

Dotych<:zas kursv takie odbyły się: 
1 
dukcie jej wzbudzity wśród widzów Można stwierdzić - kończy p. Jn- ŁKS z Makkabi. . . . 

w Katowicach, Bielsku i Zakopanem. a entuzjazm. Jest to jeden z największych I rok - że łyżwiarstwo polskie kf'JCZY Z~znaczyć 1_1alezy, t1 Ł~S maŁ ~u~ 
obecnie odbywają się w Warszawie. !·talentów lyżw:arskich. jaki w m-0iei obecnie w szybkiem tempie do wicikie- prawe zapewniony. tv ~ mistrza o z 

Korzystając z te~o zwróciliśmy się karierze trenera miałem okazję orda- go rozwoiu i zajmie wkrótce w Euró-
1 

w nad~hodząc.ą niedzi~lę ma rozegrać 
do p, Juroka z prośbą o ocenę poziomu I dać. Można zupełnie śmiało powiedzieć . Pie - jedno z cz.ołowych mieisc. ~ecz iehml~acyJny z mistr;e~ Td~u~ia. 
polgldego fyiwiarstwa ~yc ęzca ego mecz,u we m1e u z a w 

. - Gdyby iazdlł pg~row~ była u.Pra- K~sr~~?~;~kf&e ~t~3ct;'~~h :0~:~ys~ 
wiana w polsce ;nlen.svwm~ od ktlku- p l k t • • k fym tygodniu. 
nastu lat, Jak to się dz1a!o "!' rnnvch ,rań o s ~ reprezen ilClil narc1~rs i1 Mistrzem Torunia w ho'keju zostal w 
stwach. - napew!1o _łyzw1arr:e JJ'015CY U U roku bieżącym tamtejszy TKSZ 
zdobyliby dziś me Jedno mistrzostwo 00 ]'ńr2:Uslia ~imo01e „:»Hafif:o6i" 
Europy a nawet świata - mówi p. Ju- ..- IVU- f ... b k ki 
rok - gdyż z łatwością przvswaiają Po ermh tcyjnych zawodach nar- lich, dr. Schinagel (Kraków). 11zlS rzost\VB o sers e 
sot?i~ wszelkie 'arkana sztuki łyżwlar- ciarskich na liali. Boraczej ustalony .zo: I Sztafeta sxtO .. km.: Milckenbmnn: 
skieJ. · I sta~ .skład druz~.~Y reprezentą.cyJ1ne1 1 Ware~haupt. Obcrlapder, Scharfer. Sc.hl 

- Czy zaobserwował nan ostatnio- ~w1ą~u „Makkąb1, w ~olsce na lgrzy"; 1 ffeldruo •. „Enb.mannn, Bla u I ·1 Il~· Kal· 
p.odniesienie się poziomu , łyżwiarstwą sk~ , Z1mo~e w ZakC?Pa!1em. Skład re· fuss, .We1s. .::itrahl. (Zak·opane), D~~tner 
p{)lskiego? · ' ,,-„ 11 i prezentac1i !est n::lsfępu1ący: ' (Żyw1ec)· Kannengie.ser, Frey, \~1Jber. 

- Taik i to dość znacznie. Obser-1 Bieg 18 km.: Miickenbrun'f1:. V{a~.en- (Nowy Targ), Wiener, Rob~!1sohn (Biel-
wuję. łyżwiarzy pnlskich nd k;Jku lat i haupt. Ka!tfuss, Scharfer; Sch1fellćl~unn• s~o). Katz. Landmann, Schonfeld (Kra
mogę z radoś<:ią stwierdzić. ie uo":iom Bleu, Weiss, „E~dmann (Makkab~-Za- kow). 
ich co roku zna-cznie się poprawia. _ kopane)·. Kanneng1eser. fr~y, ~tlber Sz~afeta, 3x5 km.: Sc~warzbardówna 

. , (Makkab1 - Nowy Targ). Wiener, · Ro- Oberlanderowna, ~trahlowna (Zakopa-
. w •MWP&!MfWMMiWW binsohn (Bielsko), Dattner (Żywiec). ne), Pranklówna (Zywiec)· Schneidero-

Zw. Strzeleckiego odbędą si'= 
w Łodzi. 

W roku bieżącym odbędą się pierw
sze mistrzostwa Polski związków strze· 
leckich w boksie. Mistrzostwa te odbę· 
dą się w Łodzi w drugiej połowie mar· 
ca, przyczem wszystkie okręgi z całego 
kraju przyślą swe drużyny złożone z 
najlepszych pięściarzy. 

W związku z tern dowiadujemy się, 
ie mistrzostwa zwici,zku Strzeleckiego 
okręgu łódZikiego zostaną rozegrane w 
lutym Poraz 107-my 

walczył Furth z IFC NDrnberg 
W meczu o mistrzostwo Południo· 

wych Niiem{ec spotkali s·ię onegd,af po
raz 107 dwaj wieczni rywale 1 r. C. 
Nifrnberg i Spug. f ilrth. 

Bieg 8 km· pań.: Schwarzbardówna, wa, Weissówna (Bielsko), Schorrfeldów
Oberlanderówna, Strahlówna (Zakopa- na, Mandelbaumówna (Kraków). Enke
ne), Reibscheidówna (Nowy Targ). równa (Krynica). Reibscheidówna (No
Schonfeldówna· Mandelbaumówna (Kra· wy Targ). 
ków), Schneiderówna. Weissówna (Biel Bieg 12 km. senjorów D.: Feiler, Inż. ŁKS organ1·zu1·e zawody 
sko), Enkerówna (Krynica), franklówna Immerglilck· dr. Schneider "(Bielsko), • 
(Żywiec). Czaj-Ooldhuber (Zaikopane). Lermer, dr. bokserskie. 

Slalom I zjazd: Scharfer, Blau J .. Spira. dr. Landau, dr. Schinagel (Kra- W 1 d 1 1 d 1 5 1 t · j 

Pąrth oJn_iósł nieznaczne ZWfCięstwo 
1:0 1 zajmuie teraz pierwsze miejsce 

. przed 1. r. c. 

Milckenbrunn. Obelander• StrahJ, Blau ków). : n e z e ę, .n a , u ~go organizu e 
E. (Zakopane), Preusser, Neumann, Fei- Wymienieni powyżej zawodnicy i zawod~ bakserskie i Łodzk1 Kl~b. Spor~o~ 
Ier. Breitbard, Buchner (Bielsko). Katz• zawodniczki wezmą udział w narclars-J wy ~a które został zaproszen · r6wmez 

W Berlinie Hertha rozg;·omil V. f. 
~· Pankow 7:2 i ma .ia9ewmone zwy-
c1ęstwo w swojej grupie. 

S 
honfeld Landmann Dattner A. Ehr- kim obozie treningowym w Zakopa:nem znam bo~~e_rzv Warszawv· jak Rotholc, 

c • • • Głowacki 1 m. W za wodach .wezmą rów· 

Leader drugieJ grupy Tennis Bo
russia zwrciężyl Union Oberschune
weide 4:0. 

~cha Igrzysk Dłimp· i1· skich l ~kż ż~d~:le~~0!?ę~~octi~~~~ckil~~a~~: lal kawych walk. 
Ciętkle oskartenle pod adresem pływaków Japońskich W Imprezie tej wystąpi po dłuższej . . . . . . j przerwie, spowodowanej złamaniem pal-

Prasa zagraniczna .POśW!ęoa ost~tm~, ka wzmocnienie. samopocz~c1a, głębszy ca, w mec7,U Polska - Szwecja, Klim~ z życia kl b , wiele mieisca, s~rawte dosć oso~bwe1. ,od~ech, .wzm~cnialy .serce .1 t. d. I czak, który n.aJp~awdopodobnlej będzie 
. U OW Oto amerykansk1e. sf7ry pływackie r:zu Pomew~z przep~s~ m~ędzyn.arodo-1 miał za przeciwnika Gtowackie~o. 
a związkńw sportowych w Łodzi ·city ciężkie oskarzen1e pod adresem Ja- we wyratme zabramaJą uzywania środ 
, 

1 1 
, · • pańskich zwycięzców olimpiiskich. - · ków · wzmacniających, przeto amery-

t\ADZ\\ '\: Cf:AJN.E WALNE ZOROMA- Znakomity frener amerYkańskich dru- ! kanie. domagają się Przeprowadz.enia 
OZENIE K. S. „JUTRZENKA. żyn pływackich Mann zarzuca pływa- ·,energicznego dochodzenta: 

Podaje się do wiadomości, ii w dniu kom iaipońskim, że w czasie Igrzysk za- Japończycy wyśmiewafa !Oskarży- · 

1 

2~ ~tycznia o godz. ą-ej w I-szyim ter- żywali różnych środków dopinguią-, cieli, twie.rdza~ .. ż.e zarzuty te są goło· 
m1me, zaś o godz. 9-eJ w II-gim termi!Il!e cych. słowne, n1emnieJ Jednak sprawa ta wy. 
odbędzie się Nadzwyczajne Walne Zgro· I Oskarżycielom chodzi również o to, . wołała w sferach sportowych kolosal
madzenie członków (iń> K. S. „Jutrzen-

1 
ie bezp.ośrednio przed zawodami tre-

1 
ne zainteresowanie i należy oczekiwać 

ka" w łaskawiie udzielonym lokalu „tla- · nerzy japońscy wstrzykiwali swYm za· ; że przeprc:~wadzone zostanie energiczne 
koahu" przy ul. Piotrkowskiej 83. wodnikom jakieś nieznane środki cne- i dochodzen1e. 

Ze względu, j,ż na porządiku dzi1en- miczne które powodowały u zawodni- ł · 
nym znajdują się sprawv doniosłej wa- ' 
gł, wzywa się członków (inie) klUibu do 
grcmja'lnego 'ludziału w Zgromadzeni!'U. Sonia· Benie broni łlódzcy ho~eiści 

Mecze piłkarskie tytułu ml~trz~nl Swlata . zwyci-=taJą w Zgierzu. . 
we Wiedniu odwołane Wbrew zapow1~dz1om Jakoby 5~ma W niedzielę odbył się w Zgierzu to-

. 1 tlenie wycofała s1ę z czynego udziału warzyski mecz hokejowy· między łódz-
We Wiedniu zostały ubiegłe} nie- w życiu sportowem, prasa niemiecka kim Triumfem, a zgierskim Strzelcem 

1zieli odwołane wszystkie be.z wyiątku' donosi, ie mistrzyni świata z~łosiła I Zwycięstwo odniósł w stosunku 5:2 (2:0. 
·necze piłkarskie z Powodu wielkiei swój udział w tegorocznym_ tun:iieju o 2:1. 1: 1) zespół lódzki, mając w plerw-
1~ni eżyty, która nawiedzi.fa stolicę Au- '. mistrzostwo świata. kt6ry odbędzie się szych dwuch tercjach nrzewagę nad 
qrj: . Me~rn odwołane zostaiv przez I w dniach 11 i 12 lutego w SztokhoJ .. 1 nrz~c1wnikiem .. Rr?m~ i dla Triumfu zdo· 
Anslrlacki Związek Pitki Nożnej. mie. byli Dressler 3 1 D1etd1ch 2. 

Zimowe mistrzostwa 
lekkoatletyc2ne Polski. 

Pierwsze zimowe mistrzostwa lekko
atletyczne Polski odbędą się dnia 5 lu
tego w Przemyślu w hali tamtejszego 
Ośrodka Wf i PW. 

Program zawodów został ustalony 
następująco: 50 m. płotki dla pań i pa· 
nów, pchnięcie kulą· skok wda! dla pa
nów i skok wda! z miejsca dla pań, slro· 
kl wzwyż, biegi na 50 m. dla pań i pa
nów, bie~ 3 kim. dla panów, sztafeta 
3x800 m. dla panów i skok o tyczce 

Zgłoszenia do 28 bm. przyjmuje p. I. 
Chiger. Lwów· Jagielońska 16. Dla zwy
cięzców przewidziane są nagrody in
dywidualne. Kwa tery i wyżywienie dla 
uczestników bezpłatne. 

W zawodach spodziewany jest udzfat 
naj!epszycb zawodników polskich z Ku
socińskim i prawdopodobnie Walasiewi
czówną na czele. · 
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Słynny lotnik włoski Calacichi, ustanowił nowy rekord światOWy w locie 
akrobatycznym ,•d<> góry kołami", lecąc w ten sposób 42 minuty i 37 sekund. 
Na zdjęciu widzimy kapitana Colacichi, witanego owacyjnie po wylądOwanlu. 

Rząd belgijski uchwalił znaczne podwyższenie podatków. Na znak protestu 
odbyła się w Brukseli wielka demonstracja kobiet . 

W Paryżu panują ostatnio tak wielkie 
mrozy, że na wszystkich ulicach usta
wiono piece koksowe, przy których 

grzeją się przechodnie, 

Przed gmachem parlamentu W Waszyngtonie ukończono budowę potężnych, 
podziemnych garaży, przeznaczonych na samochody dla 361 członków k0 n
gresu i 96. członków senatu. Jak widać wszyscy parlamentarzyści amerykańscy 

Posiadają własne samochody. 

. ' s;e;;niczka Szarlotta. następczyni tronu 
w Monaco• zrzekła sJę wszelkich praw 
do korony na rzecz swego syna, ksłę-cla 

Relniera. 

Codzienna nowelka "Expressu". J Nie ulegało wątpliwości, że m~ała dującego z zimną krwią jedną osobę za 
przed sobą mordercę. Widocznie do'ko- drugą. 'Jlbrodn1-or._. nat zbrodni gdzieś w pobliżu. Dla-tego Nazajiutrz rano znów siedziała w & & właśnie wpadł do niej, by zmyć ślady sklepie, za ladą. Kuipiła wszystikie po-
krwi. · ranne Pisma. Znalazta w nfch kilka o-

1W niewielfkiej lk-sięgarn~ panował - Pm.5zę, bardzo proszę - rzekła, \Vanda nie czynita sobie żadny~b pisów zbrodni, z któryich jednak żadna 
półmrok. Wa:nda, córka właściciela, by trzęsąc się ze strachu. wyrzutów. Nie mogła zatrzymać zbro- nie została dokonana w jej dzielnh.:Y. 
ła sama. Ojciec. przed kiJlku dniami za- Zaprowadziła nieznajomego do Przy 1 dniarza, przecieżby i ją zamordował. Wanda powoli odzyskiwała spokój. 
chorował, więc musiała go zastwo- Jegeg•o małego pokoiku, w którym na Nie mogąc dłużej usiedzieć w skle- W południe. gdy znów kupiła jakieś 
wać. . . . . . . .• st,otlru stała miska z wodą. pie, zamknęła go i wyszła na ulicę. Pismo, ogarnęło ją prz·erażeni,e. 
MłodeJ ~~i~_wczyme nudził~ s1ę. Udy Nieznajomy zrzucił z siebie palto, a PrzedewszY:S>tkiem kuplia gazetę. Na pierwszej stmnie znalazła opis 

znalazła J·~is :omans krymup1lny, dlO na·stętPnie swetr. Wanda odwróciła się Nie malazla jednak opisu żadnej zbro- wstrząsa1jącej zbrodni rabunkowei, Po
tego stc:ipma zamte:esowała s1ę tą I~k- s~Ybko, jednakże zidążyfa zauważyć, dni. pełnionej Przy tej samej ulicy, przy któ 
turą, ze z.apomnrnła o wszystilqch że taj,emnkzy męż,czyzna ma rów11ież _ Dzienniki widocznie jeszcze nie rej znajdowała się księgarnia. Za wv
swych ·db?~iązlmch. . . na ciele szereg zadrnpań i mały.eh ra- są poinformowane - doszła do wniO· krycie sPraw.cy policja wyznaczyła na 

W naJrciekawszy;m momenCILe, gdy nek. . sku. _ Chyba jutro bedą 0 tern Pisać grodę w v.rysokości 5 tysięcy złotych. 
właśnie czyitał·a wstrząsaiący opis rąor Po kilk:1 !llinuta~h _ni.eznai<?my wv- Na uli.cy, przed piekarnią, stało kil- - A więc to on zamordował - za-
~rerstwa. :abunikowegio, 1nagl~ ~chyl~ły szedł z po1m11ku, odswiezonv i uczesa- ka kobiet, które 

0 
czemś żywo rnzp~a- wota ta dziewczyna. - Muszę pójść na 

się drzwi i do s:klepu wszedł Jakiś męz- ny. . . . . wiały. Do uszu •dziewczyny dobiegły Policję, muszę podać iego dokładny ry-
czyna. . . . . . - Bardzo paąi dziękuJ~ -: powie- następują·ce słowa: sopis. 

Wanda odlfozył.a ks1ązkę, SPoJrza~a dział..- Jest pani rzeczywi.śc1e bardzo _ Żal go, ktobv się tego sPodzie- W tej właśnie chwili O•twarły sie 
na wchodząicego i zamarła z przera- uprz.eim, ,a. Proszę teraz o Jakąś lekką wał? _ mówi·ta i·edna. drzwi. Wanda ZiÓW skamieniała z prze 
· · rażenia. Uirzata mordercę. -zenrn. Powiesc. - Co się static? - krzyknęła \Van- p d · · 

Mf,odiemu męi!czyźnie, nawiasem Wanda podała mu pOipularnv romans da. _ Czy komoś zamordowano? - rzysze tern Po inną powiesć -
. e. rzekł, kłaniając się grzecznie, - Tamta mówiąc dość przystojnemu i przyzwoi- kryminalny. Młody mężczyzna nie. s?oi _ Zamordowano? _ wybuchnęła bardzo mi się podobała. 

cie ubranemu, SPływała z twairzv was- rza~ nawe! .na ty.tul, schow_~ł ksiązkę śmiechem jedna z kumoszek. _ Mviei Mtody mężczyzna sięgnął do kie-
ka struga 'krwi. Gdy zbliżył się do lady do 1-;:ieszeni i wyciągnął garsc bankno- przy.i'a•ct.'ół, ce zdechł k.r..~,°'k '· 

ł 6 · · k 6 v "' szeni po chusteczkę. Jednoczesnie wy-zauważy a, że ma on r wmez po rwa- t· w. . · . , . h Wanda wzruszyła ramionami. Po- padło mu jakieś ilustrowane pismo. 
wione ręce. - Te piemądze z Pey.rnoscią. poc o- biegła dalej. · Wanda odruchowo rzucHa okiem na 

Wanda odruchowo przysunęła się dzą z rąbunlku .- P~mysla~a dz1ewczy- W całej dzielnicy panował spokój fot,ografię, widniejące na p~erwszei stro 
do telefonu. Nalleżato Przecież natych- na. - N1e powmam ich wziąć. Widocznie nikt iesZicze nie wiedzial o nie tygodnika i wyda,la ze siebie gł11śny miast zaidzwonić do PO'licii. Obaw.iała Ody . iednaik wręczył jej żądaną su- zbrodni/ : '· · okrzyk 
się jednak to uczynić, sądząc, że ban- mę, obawiała się odmówić przyjęcia. Wkrótce Wanda znalazła się w dri. Ujrzała zdję;cie boksera, który p1 • 
dyta wyciągnie . z kieszeni rewo1wer. - Pani · jest bardzo mHa - rzekł. mu. Nie powiedziała ojcu o niezwykłej przedniego dnia odniósł wielkie zwydę 

- Czego Pan sobie ży,czy? - wy- · wychodząc :oe sklepu. - Będę już tu wjzyicie, nie chciała go niePO'koić. stwo w walce z wszechświatowym mi-
krztusiła wreszcie ze siebie. · zawsze kupował książki. Przez całą noc dziewczyna nie mo- strzem. A tym bokserem był mi-0dy 

- Chciałbym tylko się umyć - od-

1 

Po je.go wyjściu, Wanda przez dłuż- gła zmr.użyć oczu. ~niłv się jej straszli-

1
mężczy·zna, którego uważała za zbrod-

part, uśmiechając się dziwnie. - Przy- szy czas · riie ·mogla ochłonąć z przera- we napady bandyckie, wiodz>iała m!o- niarza. 
puszczam. że pani mi pozwoli, prawda? żenia. ' <lego, uśmiechniętego mężczyznę, mor- · Tłum. D· 

Pre n u me rata: z kosztami przesvrki :pocztowe1 zł. s n. so miesiecznie Ogłoszenia• W tekście so gr. za wiersz miiimetrowv (na stronie 4 szvalty)I 
• nekroloa:i 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za slowo 15 irroszy, 

naimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owe I O ITT'Oszv. naimnieisze zł. 1.20. 
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